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Kraków, 17 grudnia 


Książę Karol Schwarzenberg może śmia 
ło pochwalić się tem, że w sprawie reformy wy: 
borczej zajął najwstecznieisze stanowisko. Projekt 
reformy wyborczej, jaki przedstawił na ostat- 
niem posiedzeniu podkomisy', przejęty na wskróś 
dnchem kastowości, nietylko nie poprawiłby, ale 
nawet wprest zepsuł cbowiązujące dziś ustawy 
wyborcze. Trudno przypuścić nawet, aby pomy- 
sły księcia znalazły poparcie choćby najszezupiej- 
szego grona najbardziej zacofanych posłów z o- 
bozu konserwatywnego. Ks. Schwarzenbergowi 
należy się jednak uznanie, że miał odwagę wy- 
jawić skryte myśli tych którzy obawiają się sta- 
nąć do walki z opinią publiczną i reformie wy- 
borczej nadać kierunek odpowiadsjący najwięcej 
ich przekonaniom i zamiarom. Z tego też powo- 
du bezpłodne plany ksęcia zasługują na to, aby 
się z niemi bliżej zapoznać. 

W mowie swoj książę mie oświadczył się 
wprawdzie przeciw reformie wyborczej w ogóle. 
Jego szczerość nie sięgała tak daleko, jego od- 
waga nie doprowadziła go aż do tak skrajnej 
opozycji przeciw prądowi, który ogarnął nawet 
takich konserwatystów, — jak hr. Stadnieki. 
Pobożne Życzenia, aby utrzymać stan obecny 
wyglądają jednak zbyt widocznie z projektu o 
którym niewąipliwie pomyśli każdy szczerze ży- 
czący sobie rozszerzenia praw wyborczych: „le- 
piej utrzymać stan istniejący, niż przyjąć takie 
zmiany*. 

Poseł Schwarzenberg nie oświadczył się rów- 
nież przeciw rozszerzeniu praw wyborczych na 
tych obywateli, którzy dotychczas nie głosują i 
nie mogą być wybranymi Nawet robotników nie 
wyklucza on od prawa wyboru i wybieralności. 
Zaalazł jednak drogę, aby wpływ nowych wy- 
boreów złamać i pod pozorami słuszności jeszcze 
siluiej zaakcentować te zasady, które są najgor- 
szem złem w obowiązujących ustawach. 

Snując główne myśli swojego projektu ks. Ka- 
rol Schwarzenberg wyszedł z zapatrywania, 
że reforma wyborcza 1) nie może nadawać po- 
wszechoego prawa głosowania w któremby wszyst- 
cy mieli równy udział, 2) powinna utrzymać do 
tychezasową zasadę reprezentacyi interesów; 8) nie 
powinna zawierać nic, coby w czemkolwiek na- 
ruszało prawa dzisiejszych wyborców i 4) może 
być przeprowadzoną tylko za zgodą sprzymierzo 
nych stronnietw. 

Wobec atmosfery panującej w austryackim par- 
lamencie nie potrzebował książę ani walczyć 
z przerażającem go widmem powszechnego gło- 
sowania, ani kruszyć kopr*w obronie kuryj. Nie 
mniej nie potrzebował on uzasadniać twierdze- 
nia, że reforma uchwaloną być może tylko za 
zgodą sprzymierzonych stronnictw. Dalsza część 
jego mowy była zatem rozwinięciem myśli, że 
nie można w nowej ustawie naruszyć w niczem 
praw dzisiejszych wyboreów. Takiego naruszenia 
ks Scehwarzenberg dopatruje się właśnie w 
dopnszczeniu do głos.wania tych, — którzy 
tego prawa nie posiadają. Nie mogąc i nie chege 
oświadczyć się przeciw rozszerzeniu koła wybor- 
ców, co byłoby iedynie logiczną konsekweneyą 
jego zapatrywań, ks. Schwarzenberg szuka 
gdzieindziej środka zaradczego i sądzi, że znalazł 
go nie w pomnożeniu liczby posłów, ale w zupeł- 
nem odosobnieniu nowych wyboreów. W tej mie- 
rze co do robotników jnż hr. Hohenwart 
wskazał księciu drogę, chwyta się on zatem my- 
$li utworzenia Izb robotniczych lub sekey) ro- 
botniezych przy Izbach handlowych, byle tylko 
niedozwolić, aby robotnicy „majoryzowali* dzi- 
siejszych wyborców. Książę chce jednak być li- 
beralniejszym od hr. Hohenwarta i oprócz 
robotników powołuje także do urny wyborczej 
wszystkich opodatkowanych. Aby jednak płacący 
drobne podatki nie majoryzowali wyżej opodat- 
kowanych dzieli, kuryę miejskę i kuryę wiejską 
na trzy grupy. Do pierwszych dwóch grup na- 
żeliby tak w kuryi miejskiej, jak w kuryi wiej- 
skiej dotychczasowi wyborcy. W trzeciej grupie 
głosowaliby ci którzy nabędą prawa wyborcze na 

odstawie nowej ustawy. 

Projekt ks. Schwarzenberga przeprowa- 
dza zatem w dwóch kuryach, opartych na po- 
dziale społeczeństwa na kasty, dalszy podział na 
podstawie różnie majątkowych. Wśród podziału 
na „panów“, mieszczan i włościan, mają miesz- 
czanie i wieświacy dzielić się jeszcze na boga 
czów, zamożnych i niezamożnych. Zaiste złośli- 
wość nie mogła wymyśleć dotkliwszej satyry na 
dzisiejszy system „reprezentacyi interesów“. 

Koroną dzieła jest jednak pomysł ks. Se h w a r- 
zanberga, aby wybory pośrednie nietylko u 
trzymać w kuryi wiejskiej, ale zaprowadzić w ku 
ryi miejskiej. Jest to myśl arcyoryginalna i ksią- 
żę występując z nią okazał, że odwaga iego się 
ga dalej, niż zmysł przewidywania. Taka myśl 
nie znajdzie nigdzie poparcia i temu tylko za- 
wdzięczać może jej twórca, że przeciw jego pro. 
jektowi nie podniesie się głos oburzenia w tej 
sile, na jaką zasługuje podobny zamach na pra 
WA wyborców mie,skich. 

Książę przewiduje nawet, że ze strony miast 
podniosłaby się nader stanowcza , energiczna i 
niemniej skuteczna opozycya przeciw pośrednim 
wyborom, dlatego proponuje, aby, w razie utrzy- 
mania bezpośrednich wyborów w miastach owe 
grupy wyborcze głosowały, jak się wyraża „curia- 
tim“, t. j., aby za wybranego uważać nie tego, 
kto we wszystkich trzech grupach otrzymał naj- 
większą liczbę głosów, lecz tego, za kim oświad- 
czyła się większość grup, której znowu nie obli- 


czałoby się według liczby grup, ale według te- |Czernichowie . 


go, czy ta lub owa grupa oświadczyła się za 


wa się głos za zniesieniem pośrednich w ,borów 


u postępem. 


żetu na rok 1895 dla przedłożenia go Sejmowi. 
Sprawozdanie Wydziału kończy się wnioskiem 
obniżenia dodatków do podatków na 
fundusz krajowy 9 4 centy, 1j. z 65 na 


dodatków ma w r. 1895 przynieść 110.000 złr. 


Sejmu, obniżyć dotatki o 86 ent. Nie chcąc je- 


ionuych szkół rolni- 


kandydatem. Oczywiście grupy zamożniejsze, choć | czych krajowych T - 18.132 

mniej liczne, przeważyłyby nad uboższemi, chcć| XI. Zwroty za sprawdzanie rachun- 

liczniejszemi. ków aptekarskich TAL TA 600 
Ks. Schwarzenberg wzywa jednak mia XII. Dochody z inkameracyi fundu- 

sta, aby zerwały z uprzedzeniami do pośrednich |szu zapomogi z r. 1866 . . . . . 1.482 

wyborów, widzi bowiem w tem jedyny środek| XIII. Dochody z kwaterunku żan- 

zapobieżenia majoryzowaniu dawnych wyborców | darmeryi A. T 68.650 

przez trzecią grupę. Nie wątpimy, że na wezwa-| XIV. Zwroty wydatków 8zypaso- 

nie to wszyscy obywatele miejscy odpowiedzą je-|wych . . . . 1 1 «441. 8.000 

dnomyślnem — nigdy. Postąpiliśmy jednak już| XV. Dochody z krajowych sadów 

tak daleko, że poza miastami coraz silniej odzy-|zbożowych i spirytusowych. . . . 38 260 


XVI. Dochody z krajowyct. opłat 


w kuryi wiejskiej i zmiana ta prędzej czy pó- | konsumeyjnych . . . 3 800.000 
źniej będzie musiała nastąpić. Projekt ks. Schwar-| XVII. Rozmaite dochody . 1,870.889 
zenberga jest zatem tylko anachronizmem, któ-| Suma dochodów własnych . . . 4,955.858 
rego jedyną wartością jest, że stwiedza istnienie| XVIII. Dodatki do podatków bez- 

prądów, które nie mają nie a nie wspólnego | pośrednich w ab ;_206691:420 


Suma dochodów . : . 11,547.278 

Przechodząc do szczegółów działu wydat- 
ków — wyjaśuimy naprzód rubrykę XIV „uma- 
rzanie pożyczek*. W rubryce taj najwyższą po- 
zycyę stanowi 2,748.766 złr. ua jednorazową 
spłatę dawnych długów w myśl programu finan- 
sowego, który przez konwersyę długu indemni- 
zacyjnego został wdrożony. Przy uchwalaniu kon- 
wersyi przedłożono SŚeimowi przybliżone obli- 
czenia, jakie mniej więcej kwoty mogą być co 
roku przeznaczone na spłatę dawnych długów. 
Obliczenia te obejmowały okres od r. 1893 do 
1904 ponieważ w tym roku dopiero miał być 
spłacony dług do skarbu państwa z tytułu ugo- 
dy indemnizacyjnej. Według tego obliezenia mia- 
ło pójść na spłatę dawnych długów: 


Budżet krajowy na rok 1895. 


Lwów, 15 grudnia. 
Wydział krajowy uchwalił już preliminarz bud- 


61 centów — zaś dla opodatkowanych miasta 
Krakowa i powiatów krakowskiego i chrzanow- 
skiego, korzystających z 14 centowej ulgi, z 51 
na 47 centów. Ten opust w dodatkach do podat- 


ków bezpośrednich następuje w skutek nowej u w r. RI . 1782.859 
stawy o krajowych opłatach konsumeyjnych. Upła- > „ 1894 . 2,274 3800 
ty te przynosiły w pierwszym okresie po ich za „ » 1895 . 1,428.100 
prowadzeniu 385000 złr. netto — obecnie zaś, tarot 5485259 


skoro rozciągnięte zostały także i na wódkę, przy- 
niosą 820.000 złr, a po potrąceniu 20.000 złr. 
kosztów zarządu, okrągło 800.000 złr. Ze zaś 
Sejm przy uchwalaniu obowiązującej obecnie usta- 
wy postanowił, iż połowa czystego dochodu (więe 
w danym wypadku 400.000 złr.) ma być użytą 
na obniżenie dodatków do podatków — a 1 cent 


i miała zostać zwyżka do przeniesie- 
nia na r. 1896. . . . . 1,700.528 


razem przeto 7.185.782. 

Warto z tem porównać faktyczny stan rzeczy. 
Otóż przedewszystkiem na skutek zawartej z rzą: 
dem nowej umowy — dług kraju do skarbu 
państwa, który wynosił 6,275 00Ć złr. i miał być 
spłacony od r. 1898 do 1904 — zostaje spłaco- 
ny od r. 1893 do 1897 przez zniżenie subwen- 
cyt państwowej na indemnizacyę o 936.065 złr. 
rocznie. Ta kwota zatem reprezentuje faktyczną spła- 
tę długów i wynosi ona w trzech istach 2 808.195 
w r. 1898 spłacono . . 1,036.459 
w r. 1894 preliminowano . . 1,543.709 
w r. 1895 preliminowano . . 2 743.766 


razem przeto . 6,182 129 
co w porównaniu z kwotą . 7.185.782 


daje 946.347 
złr. jako wynik lepszy od przedłożonego 
Sejmowi przybliżonego obliczenia. Jest zatem 
pomimo obniżenia dodatków do podatków w r. 
1894 o 3 centy, a w r. 1895 o 4 centy — do- 
tychczasowy wynik znacznie korzystniejszy, niż 
przypuszczano. 

Oprócz kwoty 2,743.766 złr. W budżet na rok 
1895 na spłatę dawnych długów wstawionej — 
jest jeszcze 345.000 złr. preliminowanych w tej 
rubryce na spłatę miezgłoszonych dotąd, a je- 
szcze nie zadawnionych obligów i kuponów by- 
ły:h funduszów indemnizacyjnych. W wydatku 
tym będzie prawdopodobnie zaoszczędzenie, zgło- 
szenia bowiem tych resztek obligów i kuponów 
następują bardzo powoli. Do tych dwóch kwot 
dodajmy jeszcze 88.589 złr. tytułem odszkodowa- 
nia skarbowi państwa ubytku w podatku docho- 
dowym od kuponów — a otrzymamy sumę złr. 
8,177.855, jako przemijający w budżete wydatek, 


przeto należałoby. trzymając się Ściśle uchwały 


dnak rozpisywać dodatków w cyfrach ułamko- 
wych, eo sprowadza bardzo liczne utrudnienia i 
niedogodności, Wydział krajowy obniża dodatki o 
całe 4 centy — a zatem w sumie o 440.000 złr. 

Cały budżet balansuje się sumą 11 547.278 w 
wydatkach i taką samą wysokością dochodów, 
licząc już z wpływem z dodatków do podatków. 
To ścisłe zrównoważenie dochodów i wydatków 
atąd pochodzi, że w ezasie przejściowym (1898 
do 1897) kiedy wdrożona przez konwersyę ope- 
racya finansowa ma być zupełnie wykończona, 
zwyżki badżetowe, powstałe z rządowej su»wen 
cyi na byłe fundusze indemnizacyjne, tudzież 
z samej operacji finansowej, mają być użyte na 
spłatę dawnych długów fundusza krajowego i w 
tym celu całą sumę tych zwyżek wstawia się do 
rubryki XIV budżetu (oprocentowanie i umorze- 
nie pożyczek) jako wydatek „na jednorazową 
spłatę dawnych długów". W r. 1897 spłata ta 
będzie zupełnie dokonana — i wtedy też robryka 
XIV wróci do normalnej wysokości, i będzie już 
tylko obejmowała wielką pożyczkę konwersyjną i 
resztkę 6% pożyczki z r. 1878, która skonwerto 
waną być nie mogła a której spłata kończy się 
w r. 1901, 

Po tem ogółnem wyjaśnieniu podajemy wyso: 
kość cyfr budżetowych w poszczególnych rubry* 
kach: 


A. Wydatki: który już w r. 1897 ustanie. Prócz tego odpa- 
I. Koszta reprezentacyi kraju 108.446 |dną w tym czasie kwoty na Oprocentowanie i ro 
M. „ *zarządu. . . . . . 295.665|czne raty umorzenia dawnych długów, eo znowu 
MIL. „ _ leczenia ubogich chorych 890000|umniejszy rubrykę XIV budżetu o 355.000 złr 
IV. „ szezepienia . «. .  72200|W ten sposób pozostanie W r. 1898 już tylko 
V. Wydatki sanitarna . . . 22.000 |1/, miliona w tej, obeenie na pozór tak wyso- 
VI. Zasłki dla zakładów dobroczyn- "SF kiej rubryce. 
NEK =. 0.0. . . . . 74 S s inne rubryki budżet Ą 
VII. Wydatki na cele wykształcenia miesi | saa loci do me iN e aey 
! TAk pro a a o + « 2098683] wet w interesie życia nie można pragnąć tego. 
II. Utrzymanie pomników histo- czego w interesie finansów krajowych pragnąćby 
ryeznych . . e . . . . fe 17.020 | należało. Weźmy n. p. rubrykę VII „na cele 
IX K waterunkowe żandarmeryi 205.210] wykształcenia i oświaty.“ W budżecie na rok 
X. Wydatki na komunikacye 1,878 597] 1894 wynosiła ona 1748.529 złr. — obeenie zaś 
XI. Dotacye dla zakładów krajowych _ | preliminuje Wydział krajowy 2098.683 złr., t. j. 
(szpitale) "PAŁ 116.711|0 350.154 złr. więcej. Największą w tej rubryce 
XII. Wydatki na szupaśnietwo . 24.000 | pozycyę tworzy wydatek funduszu szkol 
XIII. Budowy wodne i melioracye 589.657 nego krajowego, który wzrasta w 
XIV. Umarzanie pożyczek .- 4,998.965 |tym roku o 361.000 złr. — natomiast spadł 
XV. Na cele rolnictwa i górnictwa 513394 wydatek na emerytury nauczy:ieli, a właściwie 
XVI. Na podniesienie rękodzielnie- pokrywany przez kraj niedobór fanduszu emery- 
twa i przemysu o. . . . . 140 876 |talnego o 11.000 złr. Znaczny wzrost przedsta- 
XVII. Rozmaite wydatki . 58 380 | wia rubryka III wydatków — „koszta leczenia u 
Suma wydatków . 11 547.278 |bogich chorych“, — która wzrasta o 40.000 złr., 
B. Dochody. a to na podstawie trzechletniego przecięcia. Pre 
I. Pozostałość z rachunków z lat liminowanie niższej kwoty nie miałoby racyi 
ubiegłych .. .-..4 . wk . 1,671 828 |w tym bowiem, na ustawie opartym obowiązku, 
II. Odsetki od pieniędzy chwilowo zaoszczędzić nie nie można. Dalsza znaczniejsza 
lokowanych s "ET R S « 10.000 |zwyżka wydatków jest w rabryce XIII „budow 
II. Dochody z dróg krajowych 228 760 | wodne i melioracye* — gdzie wydatek wzrasta 
1V. Nadwyżki dochodów od zakła- o 187.922 złr. skutkiem dalszego wykonywania 
dów=dotowanjch a. =- =. - «2 5.882 | programu regulacyjnego 1 wciągnięcia doń no- 
V. Zwroty zaliczek z lat ubiegłych 43.347 | wych rzek. Wydatki na komunikacye (rubr. X) 
VI. Zwroty pożyczek «1 60.785 | wzrastają o 38.326 złr., głównie wskutek pod- 
VII Dochody szkoły gospodarstwa wyższenia pozycyi na zasiłki dla powiatów i 
lasowego we Lwowie . a 6.340 | gmin na budowę dróg. Wzrosły toż o 15 673 złr. 
VIII. Dochody szkół i folwarku w wydatki na cele rolnictwa i górnietwa. W ogóle 
Dublanach: « . „JAM Pako 71.698 | wzrost wydatków wynosi 2 047.775 złr., od cze- 
IX Dochody szkoły i folwarku w go jednak — dla zrobienia sobie wyobrażenia o 
zzsk 797%. 56.715 l rzeczywistym wzroście — potrącić należy wzrost 
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Premumoeratęprzyjmują: 
samiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy we; miejsco: 
wą: A ya Nowej Raformy. — Magazyn nowości F. A. Gr i Główna trśfika 
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Niemojew 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek |. 10. 
Zamięjscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: Wa Łwo- 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 
slu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J, Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu 
blicitó A. Lorette, directeur Rue Oaumartin, 61. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p.- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 6 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Głosy pu: 
bliczne po 30 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 zżr od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 ot. od 100 egzem , 
dla miejscowych prenumerat Należytość uprasza się naprzód nadcałać przekazem pocztewym . 
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w rubryce XIV o 1,480.948 złr. — jest to bo- 
wiem wydatek, — jak wyżej okazano — przejścio- 
wy. Po potrąceniu tej kwoty otrzymamy złr. 
616.882 istotnego wzrostu wydatków, który — 
jax z powyższych objaśnień wynika, idzie całko- 
wicie na cele produkcyjne: na szkoły, ko- 
munikacye, regulacye, melioracye rolne i na po- 
lepszenie stosunków zdrowotnych. 

O dochodach rozpisywać się nie potrzebu- 
jemy. Wiełka cyfra w rubr. I „zwyżki z rachun- 
ków lat ubiegłych* — jest wynikiem konwersyi 
jest to bowiem rezultat zamknięcia rachunków 
z r. 1893, które równocześnie Sejmowi przedło- 
żonem będzie. Dochód z opłat konsumcyjnych 
wzrasta skutkiem nowej usiawy o 465.000 złr. 
Dochody rozmaite mieszezą w sobie między inne- 
mi subwencję ze skarbu państwa byłych fundu- 
szów indemnizacyjnych w kwocie 1,488.935 złr. 
i różne dochody ty hże funduszów, głównie za- 
ległości podatkowe, w kwocie 290.000 złr. — Inne 
rubryki dochodów wzrastają stale głównie przez 
zwroty różnych pożyczek , przez Sejm udziela- 
nych (pożyczki na zasiewy it. p.) — tudzież wsku- 
tek uzyskiwania wyższych niż dawniej subwen- 
cyj ze skarbu państwa na różne cele produkceyj- 
ne, szkoły rolnicze i t. p. 

Oto treściwe zestawienie budżetu krajowego na 
rok 1895. Stan rzeczy, jak się zdaje, lepszy niż 
bywał. Ale jakże nam jeszcze daleko do ideału, 
jakim jest: 6 milionów złr. na szkoły lu- 
dowe — jeżeli program oświaty ma być isto- 
tnie wykonany! 


Z Koła polskiego. 


(Telegram własny Nowej Reformy). 


Wiedeń, 17 grudnia. 
| (2) Wezoraj w Kole polskiem od godziny dzie” 
siątej do pół do dwunastej przedstawiali delega 
ci galicyjskich Izb handlowych sprawę monopolu 
wódczanego. 

Następnie p. Popowski zdawał sprawę 
z ustawy o Żandarmeryi. Nadmienia, że mini- 
ster oświadczył się w komisyi przeciw rezolucyom 
p. Pacaka. 

P. Chrzanowszi przemawia za projektem 
ustawy żądając, ażeby żandarmerya składała ra- 
porty władzom administracyjnym w ich języku 
urzędowym. 

P. Abrahamówiez Eug. konstatuje jako 
sędzia. że pod względem wojskowym żandarme- 
rya jest doskonała, zaś pod względem wykony- 
wania służby bezpieczeństwa wiele dałoby się 
jej zarzucić. Doniesienia w języku niemieckim 
są zwykle niezrozumiałe. Mowcea popiera rezolu- 
cye Pacaka. 


Po wyjaśnieniach ministra Jaworskiego popie- 


języka polskiego w korespondencji z władzami 
cy wilnemi. 

P. Klucki podnosi, że żandarmerya jest czę- 
ścią armii, której język urzędowy jest niemiecki. 
Książeczki służbowe są kontrolą dla oficera, wójt 
może podpisywać po polsku. 

P. Sokołowski sądzi, że żandarmerya jest 
wprawdzie częścią armii, ale głównie jest powo- 
łaną do utrzymywania porządku publicznego. 
Mowca nie może pojąć, jak żandarmerya może 
wykonywać dobrze obowiązki, nie znająe ję- 
zyka krajowego. Dotąd wystarczało, jeżeli 
żandarm umiał „eine slavische Sprache” i wsku- 
tek tego stało się, że na przykład nad Mor- 
skiem Okiem mieliśmy żandarmów (ze- 
chów, którzy z ludnością porozumieć się nie 
mogą i zbratali się ze służbą Hohenlohego. 
Mowca oświadcza się również za rezołucyą do- 
tycząeą korespondencyi żandarmów w języku 
urzędowym poszczególnych krajów. 

P. Roszkowski jest przeciw używaniu bro- 
ni palnej przez żandarmów. 

P. Piętak uważa za anomalię, jeżeli żan- 
darmi w Galicyi korespondują z sądami w ję- 
zyku niemieckim. Wnosi rezolucye, by Żandar- 
mi w korespondencyach z władzami polityczne- 
mi, autonomicznemi i sądowemi posługiwali się 
językiem urzędowym tych władz. 

P. Chrzanowski przyłącza się do zdania 
poprzedniego mowcy. 

P. Rutowski również popiera rezolucyę 
p. Piętaka. Dziwi się, że członkowie komisyi 
wcżeśniej się nie spostrzegli i złemu nie zapo- 
biegli. Mowca sądz:, że puryfikacya żandarmeryi 
da się rychło przeprowadzić. Byłby zatem zda- 
nia, żeby w dyskusyi generalnej dom»gać się 
tego, czego chcemy i-nie wiązać się z rezolu- 
cyami Pacaka. 

P. Abrahamowicz Dawid wnosi, żeby ko- 
misya parlamentarna ułożyła rezolucyę w duchu 
usłyszanych tu wywodów ze strony zwolenni- 
ków rezolucyi Pacaka. 

P. Popowski zgadza się na sposób trakto- 
wania proponowany przez Dawida Abrahamo- 
wicza. 

Przy głosowaniu przyjęto wniosek Dawida 
Abrahamowicza i rezolucyę p. Piętaka oraz upo- 
ważniono p. Piętaka do bronienia tej rezolucji 
w Izbie. 

Przy dyskusyi izbowej nad $. 19 przemawiać 
ma p. Sokołowski domagając się ścisłego 
przeprowadzenia ustępu o znajomości języków 
krajowych przez żandarmów. 

Nastąpiła dyskusya nad ustawą o konku- 
rencyi kościelnej, w której brali udział ks. 


ra p. Skarszewski rezolucyę co do używania 


Ruezka, ks. Pastor i p. Piniński — po- 
czem uchwalouo głosować za ustawą. 


Koraspondeneja „Nowaj Reformy”, 


Lwów, 16 grudnia. 

() Razem ze śniegiem, który miastu nadał 
prawdziwie już zimowy wygląd, spadli dziś do 
Lwowa rusey radykali. Wiec, zwołany przez 
ich Towarzystwo „Narodną Wolę“, mający 
charakter mniej więcej polskich wieców włościań- 
skich, rozpoczął obrady dziś rano o godzinie 10 
w sali ratuszowej. Uczestników było pełno, za- 
równo na sali, jak na obu galeryach. Przybyli wło- 
ścianie z powiatów: kołomyjskiego, śniatyńskie- 
go, kossowskiego, stanisławowskiego, horodeńskie- 
go i lwowskiego. Rzecz prosta, odczytano kilka 
telegramów gratulacyjnych. 


Zebranie zagaił redaktor Narodu p. Pawlik, 
którego też wybrano przewodniczącym. Przy 
pierwszym punkcie obrad: „Obeene położenie 
narodu ruskiego*, zabrał pierwszy głos dr. Sewe- 
ryn Daniłowicz z Kołomyi i przedstawiwszy roz- 
terkę, panującą wśród stronnictw ruskich, wska- 
zywał zebranym „radykalne ruskie stronnictwo“ 
jako pierwsze, które zajęło się sprawą poprawy 
bytu materyalnego. Organem jego w zakresie po- 
litycznym stanowi Stowarzyszenie „Narodna 
Wola“, w ekonomicznej „Narodne Społka*, a 
prasę reprezentują czasopisma Narod i Chliborob. 
Stowarzyszenie nie prowadzi walki narodowościo- 
wej, tylko stanową. Jest to walka wyzyskiwanych 
przeciw wyzyskiwaczom, a wszystko jedno, 
czy chodzi tu o 20 milionów właści- 
wych Rusinów. czy o 80 milionów!.. 

W tej samej sprawie przemawiało bardzo wie: 
lu mowców, przeważnie włościan, a rzecz natu- 
ralna, iż z przewlekłej tej dyskusyi podniosę tyl- 
ko najważniejsze i najcharakterystyczniejsze pun- 
kta. 

Pierwszy z mowców włościańskich, Kutiuk z 
Pistynia, przemawiał w duchu — kosmopelitycz- 
nym. Mówił, że dla niego wszystko jedno, czy 
ktoś jest Rusinem, Polakiem, czy Niemeem, ale 
kiedy wymienił wreszcie i żydów, wśród obec- 
nych odezwały się wołania: „Oho! nie, żyd nie!* 
Dalej skarżył się Kutiuk, że inne partye ruskie 
przeszkadzają radykałom, n. p. „Narodny Dom* 
nie chciał dać sali na obecne zebranie, a z po- 
wodu tej uwagi mowcy zgromadzenie postanowi- 
ło wysłać do prezydenta miasta deputacyę z po- 
dziękowaniem za udzielenie sali ratuszowej. 

Włościanin Micha domagał się następnie, 
aby rząd nadzorował duchowieństwo; iżby nie po- 
bierało zbyt wielkich opłat od parafian. 

Ciekawą ilustracyę do broszurki p. Jiła o sto- 
sunkach narodowościowych we wschodniej Gali- 
cyi może stanowić przemówienie włościanina Ja- 
na Kopetyńskiego. Wyszedł on na mowni- 
cę, powiedział po polsku: „Niech będzie pochwa- 
lony Jezus Chrystus", dodał: „Ja jest łacinnik*, 
ale dalej mówił już po rusku, bo po polsku 
nie umie. Z jego użal:ń się ciekawem było wy- 
stosowane przeciw szkołom ludowym, „że 
za mało uczą... po niemiecku“. 

Dr. Kiryło Trylowski rozbierał pytanie, co 
zrobić trzeba, „aby dobrze było na świe- 
cie?“ Podzielić pańskie grunta i rozdać je „mu- 
żykom” na nieby się nie zdało, bo to wystarczy- 
łoby na kilka lat zaledwo. My chcemy — mówił 
p. Trylowski, — aby chłop mieszkał w pałacach 
cboćby takich, jak ten, w którym radzimy, aby 
ładnie się ubierał, jadł mięso nietylko na wielkie 
święto, aby pił piwo i wino, i do tego prowadzi 
socyalizm. „Nowa era" ruska to hańba, to wstyd. 
Nad całą Galicyą cięży formalny stan oblężenia 
i ratunek jest tylko w tem, aby organizować się, 
popierać wolnościowe postulaty radykalnego stron- 
nietwa, iść ręka w rękę z socyalistami. 

Włościanin Kanafaecki domagał się parce- 
lacyi wielkiej własności między włościan przy 
pomocy Wydziału krajowego, zakładania kas Reiff- 
eisenowskich i „ograuiczenia małżeństw na wa- 
Żnych punktach“. (?!) 

Włościanin Tomasz Piwko z Sokolnik, prze- 
mawiał po polsku wskazując jako najpierwsze le- 
karstwo przeciw dolegliwościom społecznym po- 
wszechne, tajne głosowanie. 

Niekonieczny z Turynki, mówił o potrze- 
bie czytelni po wsiach i spichlerzów gminnych. 

Jan Kopeezyński przemawiając powtórnie, 
radził, aby wybierać swoich posłów, bo panowie 
obiecują wprawdzie popierać interesa włościań- 
skie, a popierają jako posłowie tylko interesa 
swoje. 

O stosunkach wzajemnych wśród stronnictw 
ruskich mówił jeszcze p. Pawlik. Powiedział 
on najpierw, że Rusini są i w Austryi i w Ro- 
syi, że niektórzy nazywają Rusinami tylko 20 mi- 
lionów ludzi, inni do nich i Rosyan zaliczają, ale 
to wszystko jedno. Radykali zdaniem jego tylko 
wtedy iść zgodnie mogą z moskalofilami, jeśli ci 
zobowiążą się popierać reformy społeczne pod 
panowaniem rosyjskiem. 

Dyskusya powyższa ciągnęła się do godziny 2, 
sala więc z razu nabita, bardzo się poczęła prze- 
rzedzać, a szezkpła już tylko garstka uczestni- 
ków wysłuchała referatu dr. Daniłowieza, 
domaga ącego się powszechnego tajnego prawa 
głosowania. Przemawiało w tej sprawie wielu 
mowców, z których dr. Trylowski przedsta- 
wił wniosek, aby ster akeyi wyborezej złożyć w 


N 


AC 


2 Nr. 287. 


ręce „Narodnej woli.“ Nadto dr. Trylowski po- 
ruszył inne sprawy, mianowicie, aby rewizyę ka- 
tastru przeprowadzono na podstawie nowego kla- 
sowania. Na tem wyczerpano porządek dzienny 
i w końcu uchwalono wysłać telegram gratula 
cyjny do M. Drayomanowa. 


Soeyalista Singer broni stanowiska i zacho- 
wania się swego stronnictwa. Przypomina, że 
zajście to nie jest bez precedensów, gdyż przed 
trzydziestu laty za ministerstwa Hohenlohe'go 
klerykalny poseł Ruland także nie powstał 
t i i przy okrzyku na cześć króla. Obeenie chodzi nie 

Wszystkie postawione na zebraniu rezolucye|0 kwestyę socyalną, lecz o zasadnicze prawa 
przyjęto. i ; parlamentu. Po oświadczeniu kanclerza, że wobee 

„Zaraz potem odbyło się zebranie celem za- | bezsilności regulaminu nie pozostaje nie, jak od- 

wiązania Towarzystwa „Postup“, którego zada- | wołać się do władzy sądowej, najlepiej zapewne 
niem będzie wydawanie co miesiąc książe- | byłoby wprost odkomenderować oddział 
czek ludowych na wzór „Towarzystwa Kaczkow-|żandarmeryi do parlamentu, lub też 
skiego“ i „Proświty*. Przewodniczącym wybra- |odbywać ob ady w obecności komisarza po- 
no p. Pawlika. Dzień zjazdowy zakończy wie-|licyj, któryby miał prawo według 
czorek w sali ratuszowej, urządzony celem uezcze- swego uznania rozwiązać posiedze- 
nia 80-lecia pracy literackiej literata ruskiego, |n i e, 

8 obecnie profesora uniwersytetu w Sofii, M.| Ironiczny mowca powołuje się na stosunki 
Dragomanowa. Dla uczczenia tego jubileuszu na- |austryackie, że nawet w Austryi, która pod wzglę- 
desłano z Ukrainy 1000 rubli na cele Towarzy- |dem prawa wyborczego stoi niżej od Niemiec, 
stwa „Postup“. ściganie sądowe deputowanego za zaznaczenie 

„Mimowoli Się nasuwa porównanie zebrania wło-|swej opinii w parlamencie, byłoby nieprawdopo- 
ścian-radykałów ruskich, z niedawno podczas | dobieństwem,— tak przynajmniej powiedział nia- 
wystawy odbytym, a zwołanym przez Przyjaciela | dawno konserwatywny prezydent  austryackiej 
Ludu polskim wiecem chłopskim. Owoż bez ża-|lzby poselskiej, baron Chlumecky 
duej przesady i zupełnie bezstronnie sądząc, mu-| Minister Kóller powtarza mniej więcej to 
SI się przyznać ogromuą wyższość obradom pol- |samo, co powiedział kanclerz Hohenlohe, a zara- 
skich włościan. Pominąwszy już to, że na zgro-|zem zaprzecza, iżby rząd miał interes lub ocho- 
madzeniu ruskich radykałów nie występowali|tę rozdmuchać zajście do znaczenia wielkiej spra- 
mow cy-włościanie tak inteligentni, rak wśród wło-|wy polityczuej. Rząd przedkłada tylko parlamen- 
ścian polskich nz. Bojko, Wójcik, Szajer, Skwara |towi kwestyę do rozwiązania, czy ściganie sądo- 
1 inni, których nazwisk w tej chwili przypom |we ma nastąpić natychmiast, czy nie. 
nieć sobie nie mogę, ale wszystkie przemowy na| Gamp, ze stronnictwa cesarskiego (Reichs- 
wiecu polskim odznaczały się niemałą samodziel- | partei) występuje stanowczo przeciwko zezwoleniu 
nością, sięgały głębiej w rzecz, wyczerpująco ją|na ściganie sądowe i broni stanowiska, że cho- 
przedstawiały, w oświetleniu przyczyn i na złej dzi tu nie o 30, lecz o 31 art. konstytucji, gdyż 
szukały rady. Na wiecu radykałów ruskich prze |w danym wypadku sesya parlamentarna wstrzy- 
mowy włościańskie nie wychodziły właściwie poza | muje tylko postępowanie sądowe. 
obręb melancholijnych narzekań, mimo powtarza-| Bennigsen jest także przeciwny wnioskowi 
nych przez niektórych mowców haseł o postulatach | prokuratoryi i ostrzega, w jak dziwnem położe- 
wolnościowych lub nawet o socyaliźmie, z które- |niu znalazłby się parlament, gdyby zezwolił na 
mi mięszały się czasem zdania. całkiem z niemi | ściganie sądowe. a trybunał orzekł potem w o- 
nielicujące. W samym toku obrad włościan pol- |statniej instancyi, że w danym wypadku zachodzi 
skich odbijał się, że tak powiem, „zmysł parla- | nietykalność poselska. Parlan.ent powinien sam 
mentarny*, szły one żywo, składnie, a nigdy nu-|znaleźć właściwe środki zapobieżenia podubnym 
dno. A przecież rad wyrobieniem polityczuem | zajściom, mcżna to zrob'ć za pomocą rozszerzenia 
polskiego ludu mniej się pracuje, niż radykali nad | dyscyplinarnej władzy prezydenta. We Francji 
ruskim. Dowodzi to, że w ludzie polskim jest| prezydent ma prawo wydalić deputowanego na 
więcej wrodzonego zmysłu politycznego. cały szereg posiedzeń lub zarządzić wstrzymanie 
wypłaty dyet; w Anglii członek parlamentu mo- 
le być nawet aresztowany przez specyalnych u- 
rzędników parlamentarnych. W Stanach Zjedno- 
czonych także istnieje prawo wykluczania. Mow- 
ca uzasadnia wniosek stronnictwa narodowo -libe- 
ralnego o wzmocnienie władzy dyseyplinarnej i 

W sebotę toczyła się w parlamencie niemiec- |twierdzi, że będzie to pierwszy krok ku poskro- 
kim rozprawa nad wnioskiem o zezwolenie na| mieniu terroryzmu soeyalnej demokracji. 
ściganie sądowe Liebknechta, jakoj Richter odpowiada mu na to, że ilekrcé w 
oskarżonego 0 obrazę majestatu. Rozpra-| Niemczech chodzi o wprowadzenie jakichś ogra- 
wa która trwała od 2 do 7 godziny, była jedną |niczeń, reakcyon'ści powołują się na urządzenia 
z najbardziej zajmujących, jakie w ciągu osta-| Franeyi, Anglii. „Ale niechaj nam dadzą wolne 
tnich lat toczyły się w parlamencie niemieckim | parlamentarne urządzenia tych krajów, a chętnie 
i kilkakrotnie przybierała charakter drama-|przyjmiemy je wraz z ograuiczeniami. Jeśli cho- 
tyczny. „ |dzi o zmianę regulaminu, to postarajmyż się rów- 

Najpierw sprawozdawca P:ieschel, członek |nież o obronę parlamentu przeciwko ła vie mini 
stronnictwa narodowo-liberalnego, uza-|steryalnej, skąd nieraz także wychodzą słowa u- 
sadniał wniosek komisyi o odrzucenie ściga- |bliżające parlamentowi“. Mowca oświadcza się w 
nia sądowego z powołaniem się na artykały 27 |imieniu wolnomyślnych przeciwko rezoluzyi stron- 
i 30 konstytucyi niemieckiej. Mowca równocze- |nictwa narodowo-liberalnego i przeciwko wnio- 
śnie zwrócł uwagę na wniesioną przezstronnie-|skowi prokuratoryi, a zarazem nadmienia iż pod 
two narodowo -liberalne rezolucję o wzmo-| względem politycznym zachowanie się kanclerza 
enienie dyscyplinarnej władzy pre-|ten tylko sprowadziło razultat, że po Stronie 
zydenta, która ma związek z uietykalno-|odosobnionych dotychczas socyali- 
ścią poselską stów znalazły się obecnie wszystkie 

Po kiiku mniejszych przemówieniach zabrał|stronnietwa parlamentarne, aby 
głos poważny sędzia Roeren, członek stron-|wraz z nimi bronić praw i przywile- 
nictwa środkowego. Mowa jego szezególniejijów parlamentu. 
godną jest uwagi ze względu na tę okoliczność,| Polak Cegielski i-Riekert oświadczają 
że Roeren pomimo swego urzędowego stanowi {się także przeciwko ściganiu sądowemu, nato- 
ska, jako radca wyższego trybunału „krajowego, miast Lieb ermann v. Sonnenberg prze- 
wystąpił stanowczo przeciwko ministerstwu. j mawia za wnioskiem prokuratoryi. 

Oświadczył on, że członkowie stronnictwa środ- Przed znużonymi już słuchaczami Bebel prze- 
kowego, jako obywatele państwa monarchiczne- | mawia z takim zapałem, że znowu absorbuje u- 
go, SĄ za bezwzględnem okszywaniem szacunku | wagę Izby. Broni on zachowania się soeyalislów, 
panującemu. Ale chodzi tu zupełnie o eo innego: którzy nie wstali przy okrzyku na cześć cesarza 
przyjęcie wniosku prokuratoryi by-|nie chcąc być obłudnymi. Zaznaczyli szezerze 
łoby zupełnem usunięciem nietykal-|swoje przekonanie i usposobienie, eo było ich 
ności poselskiej i całego 30 ertyku-|prawem i obowiązkiem; postępują oni tak za- 
łu konstytucyt (Oklaski na ławach centrum | wsze. A zresztą i na prawicy zasiada niejeden 
i lewicy). Mowca uważał z początku wiadomość | poseł, który w ostatnich latach nie bardzo chę- 
o wniosku prokuratoryi za czczy wymysł repor- |t'ie przyłączał się do okrzyku na cześć cesa- 
tere i zdziwił się wielee, gdy się dowiedział, że żę. 
to prawda. Wniosek byłby bez znaczenia, gdyby | . rzewodniczący przerywa mu uwagą iż 
wy-zedł jedynie od prokuratora. Ale sądząc ze|mie dopuści rzucania podejrzeń, których mowca 
zwyczajów, panujących w urzędniczej bi rarchii me b stanie uzasadnić. 

pruskiej, nie ulega wątpliwości, że musiał być ebe! mówi dalaj: Nikt ostatniemi czasy nie 
wniesiony z polecenia, a przynajmniej Z8 podkopał 'ak powagi korony, jak narodowo libe- 
zgodą najwyższego szefa urzędu|ralni posłowie i konserwatyści. Obecne stcsunki 
sprawiedliwości, który tym sposobem |W Niemczech gorsze są, niż za Kaliguli, 
wcale niekorzystnie dla siebie wkroczył w dzie-|Przypominają one czasy Tyberyusza, kiedy 
dzinę życia parlamentarnego. depuneyaotorzy oskarżali najlej szych ludzi o o- 

Mowca wywodzi, że parlament nie potrzebuje za- brazę majestatu. P. Bennigsen nie ma prawa 
stanawiać się nad tem, czy zachowanie się Liebknech- | zarzucać nikomu obłudy, zwłaszcza że sam zła 
ta byłojobraząj majestatu, gdyż;parlamen nie jest try- | mał przysięgę na wierność królowi Hannoweru; 
bunałem, a nawet wyrok trybunału w sprawie tej |niemniej Miquel, były ateista i organizator 
jest niepewny, zresztą nieraz już wyroki try- rozruchów chłopskich. W innych krajach mini- 
bnnału w procesach politycznych|stra, występującego z podobnym wnioskiem, jak 
wywoływały zdumienie. Okrzyk naj omawiany, usuniętoby „w ciągu pół go- 
cześć cesarza jest aktem zaznaczenia lojal-|dziny, ale służalczość niemiecka nie 
ności, i jako taki musi być dobrowolnym.|pozwala na to. 

aden prawnik nie zgodzi się na taką interpre-| Przewodniezący przywołuje mowcę do 
tacyę 80 artykułu konstytucyi, że odnosi s'ę on | porządku. Bebel kończy mowę śród oklasków i 
jedynie do słów, a nie do czynów. Do czegoby | okrzyków socyalnych demokratów. : 
przyszło, gdyby prokurator miał prawo kryty-| Ostatecznie parlamentwimiennem 
cznie roztrząsać obrady, badając, czy nie znaj |jgłosowaniu odrzucił wniosek o ze- 
d.ie w niech karygodnych czynów. Parlament|zwólenie na ScIganie Liebknechta 
powinien wprost i bez zastrzeżeń odrzucić|168 głosami przeciw 58 głosóm. — 
wLuiesek prokuratoryi i oprzeć się wszelkiemu | Mniejszość składała się z ko nserwaty- 
mięszaniu się do swej władzy dyscyplinarnej |sLów i stronnietwa cesarskiego. 
Parlament może ze swej strony przedsięwziąć |  Rezoluya o wzmocnienie władzy dy- 
jakieś inne kroki w myśl regulaminu, a nie po-|scyplinarnej prezydenta przyjętą zosta- 
winny one mieć żadnego związku z wnicskiem |ła głosami wszystkich stronnictw z wyjątkiem 
prokuratoryi. wolnomyślnych i socyalnej demo- 

Kanclerz ks. Hohenlohe podejmuje nie-|kraeyi. 
wdzięczne zadanie polemizowania z poprzednim 
mowcą i broni wniosku głównie tym kruchym 
argumentem, że wobec bezsilności regulaminu 
nie pozostaje nie innego, jak odwo- 
łać się do władzy sądowej. Następnie 
piętnuje kanclerz zachowanie się soeyal stów ı 
sądzi, że czyn Liebknechta był zarazem obrazą 
ucznć i godności parlamentu. 


O obrazę majestatu. 


Skandale bankowe we Wioszech i 
odroczenie Izby. 


; : W sobotę wieczór odroczono wło- 

Hr. Mirbach popiera wywody kanclerza ijaką Izbę poselską, a powodem tego wy- 
zdobył się ze swej strony na niewłaściwy argu- | padku, którego jeszcze na 24 godzin przed tem 
ment, nie wytrzymujący krytyki, że obrona ma- |nie przewidywano, była treść dokumentów, przed- 
jestatu stanowi nobile officium parlamentu i|łożonych Izbie przez Giolittiego, a dopiero w so- 
wyższą jest nad nietykalność posel-|botę drukiem ogłoszonych i rozdanych posłom. 
skg. Pokazało się, że dokumenta te w wysokim sto- 
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wym ministra skarbu. Nagle nadzieje króla i na- 
rodu doznały zawodu. Opozycya weszła w soju- 
sze tego rodzaju i taką przybrała tendencyę, że 
zdawaćby się mogło, jakoby zabnrzenie spokoju 
było jej celem jedynym. W ten sposób uniemoż- 
liwiono dalszą pracę parlamentarną, zamącono 
jasność sądów. Nie uznano powagi prezydenta 
Izby i uderzono na rząd, którego powaga utrzy- 
mang być winna w interesie kraju. Idzie więc o 
odparcie napaści na wiele obiecującą działalność 
Izby. Dlatego rada ministrów uchwaliła prosić 
króla o odroczenie Izby, która w ten sposób 
będzie mieć dość czasu, aby ochłonąć z wrażeń 
i dojść do spokojnej równowagi myśli. 

Posłowie, należący do opozycyi, odbyli 
wczoraj po południu pod przewodnictwem Ru- 
diniego dwugodzinne posiedzenie, na którem 
onago wnieść protest przeciw odroczeniu 
zby. 


pniu kompromitują Crispiego, dzisiejsze- 
go prezydenta gabinetu, jego żonę i rodzinę. 
W pierwszej chwili biura rządowe, a z niemi i 
wiedeńskie Biuro Koresp. przedstawiły rzecz 
w korzystniejszej dla Crispiego formie. Dzisiaj 
pokazuje się, że nie Giolitti, lecz w pierwszym 
rzędzie Crispi umaczał ręce w brudach ban- 
kowych. Zbyteczne tutaj wydawanie sądu o fa- 
ktach, określających swój charakter swoją treścią 
aż nadto dokładnie. Oto główne tylko doku- 
menta ze zbioru Giolittiego. Nie podkreślamy 
ustępów ważniejszych i ciekawych, gdyż wszy- 
stkie są w równie wysokim stopniu znamienne 
i. skandaliczne. 

Zbiór dokumentów Giolitt'ego, obejmuje 30 
stronie. Z pierwszych trzech oddziałów, zawiera 
jących różne korespondencye, godną jest wzmian 
ki depesza prefekta Medyolanu do Giolitti'ego, 
w której podaje mu treść prywatnej depe- 
szy pewnego bankiera medyolańskiego o podró- 
ży barona Lucyana Reinacha do Rzymu. Ale 
to niezem nie jest wobee kompromitujących do- 
kumentów w zbiorze działu czwartego. 
Znajdują się tutaj : 

List Giolittiego, w którym tenże wobee 
Izby oświadcza, że chciano mu sprzedać inne je- 
szcze dokumenta, lecz nie chciał już więcej na- 
gromadzać błota, „w którem pogrążyło się życie 
publiczne.“ Otwarcie bowiem wyznał Giolitti, że 
dokumenta odnoszące się do Urispi'ego, nabył, 
drogą kupna, od jakiegoś zarządcy majątku Cri- 
spiego. Wykaz kasowy „banku rzymskiego* ilu- 
strują następujące alegaty : 

Dyrektorowi banku dla Crispiego 50.000 
lirów bez weksiu; weksel Crispiego na 
10000 lirów z terminem zapłaty na 15 stycznia 
1898; weksel Orispiego na 25.000 lirów 
z terminem zapłaty na 3 lutego 1898; weksel 
Crispiego na 20000 lirów bez terminu za- 
płaty. Dyrektorowi banku dla Lemmiego (po- 
średnika Orispiega) 90.000 lirów ; dyrektorowi 
banku dla żony QCrispiego, na ręce 
Lemmi'ego, 20.000 lirów ; dyrektorowi banku dla 
Lewmtego 30.000 lirów: wszystko bez 
weksli. : 

Z zapisków w tajnej księdze kasowej general- 
nego kasyera Iaz]jzaroniego wynika, że bank 
wypłacił: byłemu sekretarzowi a polem mini 
strowi skarbu Grimaldiemu 4500, Cupel- 
lemu dla Grimaldrego 5000, a dla For- 
tisa 1.800 lirów. 

„Nowe wydatki* z powodu nowej ustawy 
bankowej zawierają następujące, sensacyjue po- 
zycye : 

Do rąk Grimaldiego 20.000 lirów ; guber- 
natorowi banku dla generalnego dyrektora M on- 
eillvego, wmięszanego później w prozes, dzie- 
sięć pozycyj na łączną kwotę 47.000 lirów; gu- 
bernatorowi banku na „noworoczne“ dla komi- 
sarza Zammazano 15.000 lirów; gubernatorowi 
dla posła Mieelliego 5000 lirów. 

W papierach kasyera Lazzaroni'ego znaleziono 
kartę wizytową sekretarza skarbu Grimal- 
diego do generalnego inspektora Zwelle, i 
szefa gabinetu ze słowami: „Memento! Najser- 
deczniejsze pozdrowienie !“ 

W księdze kasowej osławionej „kasy pod- 
ręcznej“ znajdujemy następujące pozycye: 
Dług Crispiego z grudnia 1888 r. lirów 
90.000, w dniu 10 grudnia 1892 zredukowany 
na 55000 lirów. Weksel dla żony Crispie- 
go na 8000 lirów z żyram generalnego kasyera 
Lazzaron'ego. Następuje wykaz kwot wydanych 
na poparcie nowej ustawy bankowej w łącznej 
sumie 1,300.00( lirów dwa zapadłe weksle po- 
sła księcia San Donato ra 12.000 lirów: polece- 
nie Tanlongi, wydane Lazzaroniemu, aby „zna- 
nej osobie“ wypłacił 50.000 lirów, „zauim ci 
ludzie się rozejdą* — eo najwidoczniej do Izby 
poselskiej się odnosi; następnie list generalnego 
dyrektora Moncielliego do Lazzarontego z pro- 
śbą. aby mu natychmiast przysłał 6000 lirów; 
tegoż dyrektora list o 2000 lirów na czynsz za 
mieszkanie; wreszcie różne inne wypłaty dla 
Monciellrego i komisarza Zammarano na 7000 i 
2000 lirów. 

W dalszym ciągu znajdujemy tutaj inne pole- 
cenia Tanlongi, aby dla osób, określonych róż 
nemi pseudonimami, wypłacono kilkakroć sto ty- 
sięcy lirów; zapadło weksle Menottiego i Ric- 
eotu'ego Garibaldich na kwotę 249.000 i 15.987 
lirów; skrypt dłużny posła Arbiba na 6000 li- 
rów it. p. Tutaj załączono także list generalne- 
go dyrektora skarbu do Tanlongi z prośbą, aby 
kurs renty doprowadził do 90 i list ten spalił. 
Ogłoszono także listy posła Elii do Tanlongi, 
w którym tenże przyrzeka popierać przedłożenie 
bankowe i prosi o znaczne sumy; liczne 
listy polecające posłów Buffardeciego, Maffei'ego 
i Orispiego; listy różnych urzędników mini- 
steryalnych o pieniądze; list żony Crispi ego do 
Tanlongi w sprawie jej osobistego długu na 
14.000 liró v. Pisze ona w tym liście: „W ła- 
dza zrujnowała uas; modlę się do Matki 
Boskiej, aby zelżyła memu mężowi ciężaru*; listy 
sekretarzów ministerstw o pieniądze i t. d. 

Załączono także wcale pokaźny zbiorek listów 
senatorów, posłów i wybitnych osób 
prywatnych z prośbą o uwzględnienie ich 
prywatnych interesów. W oddziale tym ponie- 
szczono także wykaz zapadłych weksli Lan di'e- 
go, administratora domu Crispiego, na sumę 
16000 lirów, weksli posła Chiarvego na 
39.404 lirów, wszystkie z r. 1889; weksel po- 
sła Buffardeciego na 13.000 lirów z uwa 
gą, że wypłacono tę kwotę „w interesie ro- 
dziny Orispiego*; weksel tupea materyj 
jedwabnych Campagrano na 16.000 lirów, który 
oświadcza, że weksel ten zostaje w związku 
z zakupnem, „którego pani Crispi nie zapła- 
ciła*, 

Potem pod literami ZL. C. zapisano wypłatę 
po dwakroć 14.000 Ilirów; litery te oznaczają bez 
wątpienia Lina Crispi (żona prezydenta ga- 
binetu). Pod datą: 1890 r. znajduie się także 
pod temi samemi literami L. C. weksel na Wie- 
deń na 196994 lirów. Nie upłacono ani kapi- 
tałów, ani procentów. 

Ogłoszenie drukiem tych dokumentów sprawi- 
ło w Izbie pioronujące wrażenie. Opozycya goto- 
wała Się do ataku, gdy w sobotę na wie'zornem 
posiedzeniu imieniem króla [zbę odroczono, 
a prawdopodobnie rozwiąże ją rząd w naj- 
bliższym Czasie. Crispi prosił króla o odrocze- 
nie Izby w piśmie, w którem powołał się na 
świetne nadzieje wydatnej pracy parlamentarnej, 
wywołane mową tronową i wywodem finanso- 
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Sobotnie posiedzenie Izby poselskiej było istnym 
benefisem koalicyjnych ministrów. Z podziwien'a 
godną solidarnością przemawiało ich czterech, je- 
den po drugim odpierając zarzuty, jakie na koa- 
licyę i gabinet spadały podczas prowizoryalno- 
budżetowej rozprawy z ław opozycyjaycb. Gdy 
koalicya wśród stronnietw sprzymierzonych snać 
obrońców znaleźć nie mogła, sami ministrowie 
poczuli się do obowiązku stanąć w jej obronie. 
I to coś znaczy. 

Przemówienie Plenera w obszernem stre- 
szezeniu podały sobotnie telegramy. Po ministrze 
skarbu zabrał głos minister spraw wewnętrznych 
Baequehem i w polemice z Ferjancicem i 
Spineieem omawiając najpierw wypadki w Trye- 
ście, dotyczące słowieńskich kazań misyjnych, o0- 
świadczył, że nieusprawiedliwionym jest zarzut, 
uczyniony konserwatywnym posłom słowieńskim 
iż podeptali rel'g jną ideę. Następnie przeszedł 
minister do sprawy dwujęzykowych tablie w Pi- 
rano i wziął w obronę istryjskiego namiestnika. 
W odpowiedzi na wywody Vaszaty'ego oświadcza 
Bacquehem, że rząd bez osobnego wezwania znie- 
sie stan oblężenia w Pradze, jeśli stosunki w Cze- 
chach się poprawią. W końcu odpiera mowca za 
rzut, jakoby rząd przeszkadzał w korzystaniu z 
prawa stowarzyszeń i zgromadzeń i twierdzi, że 
w Austryi w jednym roku odnywa się około pół 
milioza zgromadzeń w stowarzyszeniach i poza 
niemi. (Oklaski.) 

Trzeci z kolei mowca minister sprawiedliwości 
Schoenborn poruszył również sprawę istryj- 
skich tablic urzędowych i wskazał na sprzeczne 
pod tym względem zarzuty opozycyjnych mow 
ców. Jedni twierdzą, że rząd uległ naciskowi 
Siowian, inni zarzucają Że ten sam rząd ugiął się 
przed irredentą włoską. Doniosłość całej sprawy 
nie jest tak wielką, jakby się zdawać mogło 
Rząd musi sobie zastrzedz prawo postąpienia tak, 
jak sam za stosowne uzna; w niniejszym wypad 
ku rząd postanow ł przedewszystkiem przywrócić 
spokój w Istryi i w tym celu wstrzymał 
dalsze przeprowadzanie wydanych 
zarządzeń. Nawiązując do wywodów Krama- 
rza ubolewa minister, że w stronnictwie młodo 
czeskiem w miejsce radykalnych prądów jeszcze 
radykalniejsze wstępują. W końcu dziękuje mow- 
ca Izbie za szybkie załatwienie ogólnej części 
kodeksu karnego i wyraża życzenie równie przy- 
chyinego zajęcia się iInaemi ważnemi przedłoże- 
niami. (Oklaski ) 

Czwarty z rzędu minister oświaty Madeyski 
zwrócił się wyłącznie do posła ks. Scheiche- 
ra (chrześcijański socyalista) który dzień przed- 
tem gorzkie wywodził skargi na to, że całe kato- 
liekie duchowieństwo w Austryi prowadzone jest 
przez państwo na pasku, że klerem kierują kan- 
celarye i gabinety ministeryalne, że wobec świa- 
ta występuje całe duchowieństwo, „począwszy od 
biskupa do ostatniego wikarego, jako narzędzie 
czarnej poliecyi. Podobnej mowy, zdaniem mini- 
stra, nie słyszano jeszcze W parlamencie austryac- 
kim. Zarzuty przez katolickiego kapłana i zawo- 
dowego teologa, podniesione formalnie przeciw 
administracyi państwowej, w istocie zwracają się 
przeciw całemu duchowieństwu. Jeśli sięgniemy. 
mówił minister, do dua wywodów mowey, to źró- 
dło ich znajdziemy w tem, że duchowieństwo ka- 
toliekie spodziewa się od państwa materyalnych 
zysków, czyli — jeśli już czerpać wypada z bo- 
gatego w wytworne określenia słownika p. Schei- 
chera, — że katolickie duchowieństwo po żebra- 
czemu dotowane jest przez państwo. I tak silnie 
przejął się p. Scheicher swą myślą. iż z brndu, 
jaki jego zdaniem przylgnął do kapłanów przez 
mianowanie ich ze strony państwa, chciałby przy- 
najmniej siebie oczyścić i przekazać potomności, 
jako postać bohaterską (oklaski i śmiechy) — tej 
potomności, po ktorej, jego zdaniem, przyjdzie 
już zagłada świata; przekazać jej wieczny do- 
wód, że i dzisiaj, pomimo rzekomego ujarzmienia 
sług kościoła, znalazł się kapłan, który ma dość 
serea i odwagi, by stanąć w obronie dobra po- 
wszedniego. Zdaje mi się, iż nie p.zekroczę gra 
nie mego powołania, jeśli z tego miejsca wezmę 
całe katolickie duchowieństwo, moweę oczywiście 
wyłączając, w obronę przed nim. (Żywe oxlaski.) 
Do tego skłania mnie nietylko żywo odczuta obra- 
za własnych mych uczuć katolickich, lecz także 
szacunek dla legalnych przedstawicieli kościoła 
katoliekiego, ze względu na państwowe interesai 
Od tego nie odstraszą mnie żadne napaści cho- 
ciażby nawet z własnego obozu. Nie wątpię ani 
na chwilę, że tak silnie w ostatnich czasach pro- 
psgowany duch oporu przeciw powadze katolic- 
kiego duchowieństwa, nie potrafi zachwiać zgo. 
dnego współdziałania w pracy nad rozwiązaniem 
etycznych i socyalnych zadań. (Żywe oklaski.) 

Przemawiali z kolei Bartoli, Bianchini i Klun 
poczem wybrano mowców generalnych: Herolda 
przeciw, Mvngera za prowizoryum budżetu. 

Herold wyraża na wstępie uznanie rządowi 
za jego żywy udzał w rozprawach. Widzieliśmy 
dziś istny wymarsz ministrow do boju, możnaby 
prawie przypuszczać, że ministrowie chcą także 
uprawiać parlamentarną obstrukcyę. Rząd zda- 
niem mowcy, pragnie długiemi mowami odwró- 
ció uwagę parlamentu od tego, czego mu naj- 
bardziej brakuje. Rząd nie ma programu. W mo- 
wach ministrów nie można odszukać ani jednej 
jasnej politycznej myśli. — Informacye minist'a 
spraw wewnętrznych są fałszywe. Mowca pole- 
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mizuja z nim szczegółowo, dowodząc, że jest 
niemożliwem i niepatryotycznem rządzić w Au- 
stryi wbrew niezadowoleniu narodu czeskiego. 
Rząd sam powinien znaleźć i utorować drogę do 
wzajemnego porozumienia. Słusznem jest — mó- 
wił Herold — zdanie ministra skarbu, że koali- 
cya odpowiada państwowej myśli austryackiej, 
koalicya krajów korony węgierskiej z czeskiemi 
i habsburskiemi utworzyła państwo austryackie. 
Później, jako czwarty czynnik, przybyła część 
Królestwa Polskiego. Ale dzisiejsza koalicya jest 
płodem poronionym. Jak bez królestwa czeskiego 
o państwie austryackiem nie może być mowy — 
tak nie masz trwałej i płodnej większości w par- 
lamencie bez przedstawicieli czeskiego narodu. 
Czesi pragną ugody, tak samo jak Plener, ale 
2 nieodłącznem zastrzeżeniem uznsnia równych 
praw obu narodowości. 

Mowca przechodzi następnie do reformy wy- 
borczej. Rozchodzi się tu nietylko o uwzględnie- 
nie wydziedziczonych ale i pokrzywdzonych po- 
lityeznie, a takiemi są nietylko jednostki, lecz 
także całe narody. (Oklaski u Młodoczechów). 
Ordynacye wyborcze w odniesieniu do praw na- 
rodowościowych są dziś istnym skandalem. Mało 
wprawdzie widoków, aby się stosunki polepszyły. 
Rząd oddaje się nadziei, że stronnictwo młodo- 
czeskię rozpadnie się w gruzy. Ktokolwiek je- 
dnak reprezentować będzie naród czeski, zasady 
dzisiejszej polityki młodoczeskiej pozostaną za- 
wsze te same. Rząd się więc łudzi Pod jarzmem 
ucisku połączą się wszyscy Czesi i wzmocnią 0- 
pozycyę. Koalicya raczej, jako budowa zbutwiała, 
runąć musi. S.ła stronnictwa młodoczeskiego pły- 
nie z siły całego narodu, który niezachwianie 
wierzy w dane mu słowo monarsze. Rząd nie 
pragnie naszego zaufania, jesteśmy za dumni, aby 
mu to zaufanie narzucać, Z tego powodu głosować 
będziemy przeciw budżetowi. (Żywe oklaski u 
Młodoczechów). 

Menger zapewnia że stronnictwo jego w 
niczem nie będzie przeszkadzało dojściu do zgo- 
dy z Czechami, potrzeba jednak także uznać, że 
w Czecha h żyje dwa miliony Niemeów, którzy 
nie chcą figurować jako obywatele drugiego rzę- 
du. Prawnopaństwowe dążenia Młodoczechów do- 
prowadziłyby, zdaniem mowcy, do dawnych sto- 
sunków stanowych. Niemey nie zgodzą się nigdy 
na utworzenie osobnego państewka czeskiej ko- 
rony. Przechodząc do reformy wyborczej twier- 
dzi Menger, że Żadne państwo nie opłaciłoby 
tak drogo wprowadzenia powszechnych wybo- 
rów. jak Austrya. W końcu wziął mowca, ku 
wielkiemu zaniepokojeniu antisemitów, żydów w 
obronę i ostro udorzył szczególnie na agitacye, 
szerzące się wśród młodzieży. 

Po całym szeregu faktycznych sprostowań u- 
chwalono ostatecznie prowizoryum budżetowe 
wszystkiemi głosami przeciw głosom Uzechów i 
antisemitów. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 grudnia. 


Jak donosiliśmy, rząd zapytywał Wydział kra- 
jowy, jaki termin byłby najodpowiedniejszym do 
zwołania Sejmu galicyjskiego. Wydział? krajowy 
oświadczył się wskutek tego za dniam 28 bm. 
Dotychczas jednak nie okazał się pateni zwołu- 
jący naszą reprezentacyę krajową. Czyby rząd 
zamierzał otworzyć sesyę sejmową W. Naszym 
kraju dopiero w styczniu? Wobec tego, że Sej-. 
my obradować mają mniej więcej do 8 lutego, 
szkoda każdego dnia, a nadto potrzeba uchwale- 
nia prowizoryum budżetowego powinna przema- 
wiać za zwołaniem Sejmu przed Nowyin rokiem. 
Mamy nadzieję, że posłowie polscy przed wy- 
jazdem z Wiednia skorzystają z „dominujące- 
go“ stanowiska Koła, aby przynajmniej tę kwe- 
styę przed ich wyjazdem na ferye święteczne 
rozstrzygnięto w Wiedniu na korzyść naszego 
kraju. 

Dowiadujemy się z najlepszego źródła, że Wy- 
dział krajowy uchwalił przedłożyć Sejmowi pro- 
wizoryum budżetowe na pierwszy kwartał 1395 
upoważniające do poboru dochodów i czynienia 
wydatków na podstawie budżetu uchwalonego na 
rok bieżący. W dochodach uwzględnio- 
nojednak już w tem prowizoryum zni- 
żenie dodatków do podatków o 4 złr. 


Pogrzeb Lessepsa. 

W sobotę odbył się w Paryżu pcgrzeb męża, 
który w przedsiębiorstwie panamskiem utracił w 
znacznej części szacunek, a do pewnego stopnia 
i chwałę, zdobytą przez przekopanie kanału Sue- 
skiego. Przed pięciu laty zwłoki Lessepsa wy- 
stawionoby zapewne pod łukiem tryumfalnym, 
jak zwłoki Wiktora Hugo, a katedra Notre-Da- 
me nie byłaby wstanie pomieścić gości pogrze- 
bowych. Obecnie skromny kościół św. Piotra przy 
ulicy Chaillot był zupełnie wystarczającym. 

Na ulicach było dosyć ciekawych, jak przy 
każdym większym pogrzebie, ale przedstawicieli 
władz i parlamentu, akademii i innych instyta- 
cyj weale nie wielu; orszakowi pogrzebowemu to 
warzyszył silny oddział policyi obawiano się bo- 
wiem wrogich dla zmarłego manifestacyj. Dy- 
rektor policyi Le pin e wystąpił wa własnej o8o- 
bie, ale był też jedynym przedstawicielem rzą- 
du na pogrzebie i to jedynie jako stróż po- 
rządku. Chowano Lesiepsa bez honorów wojsko- 
wych, chociaż należałoby mu się to, jako wiel. 
kiemu dostojnikowi legii honorowei. Z  depato- 
wanych widziano w kościele św. Pietra ks. A ren- 
berga, Deschanela, Karola Roux, jako ad- 
ministratora Towarzystwa Sueskiego, Mslehio- 
ra de Vognć, jako akademika i paru innych. 
Z ezłouków akademii był także z urzędn sekre- 
tarz Doucet. 

W orszaku pogrzebowym za irumną pestępo- 
wał syn zmarłego Karol Lesseps, wdowa 
po Ferdynandzie Lessepsie i inui człon- 
kowie rodziny. Widziano także w orszaku kilka 
osób ze ster bonapartystowskich. Cesarzowa Eu- 
gen'a przysłała swego reprezentanta. Orszak z po- 
czątku dosyć liczny, zmniejszył się znacznie, za- 
nim karawan przybył na cmentarz Pere-La- 
chaise. Było parę powozów z wieńcami, kló- 
rych napisy wspominały przeważnie o kanale 
Sueskim. Na cmentarzu mieli mowy członek 
Akademii Gćrard, prezes Towarzystwa Sue- 
skiego Guichard, pablicysta Cahu i prezes 
Towarzystwa geograficznego Himly. Mówiono 


«rakow, 18 Grudnia 1894. 


NOWA REFORMA. 


przeważnie o zasługach zmarłego jako twórcy 
kanału Sueskiego. Pogrzeb wyglądał poważnie i 
uroczyście, ale nie był tak imponującym, jaki 
wyprawionyby „Wielkiemu Francuzowi*, gdyby 
krach panamski nie był zdarł z jego czoła da- 
wnej aureoli. 


Ezronilza. 


Kraków, 17 grudnia. 


Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej“ i na gi- 
mnazynm polskie w Cieszynie nadesłał p. Józef z 
Koryłuby po 25 złr. 

Na Tow. „Szkoły ludowej nadesłał p. Julian 
Felkel ze Starego Sącza kwotę 1 złr. 20 ot., zebra- 
ne w kółku towarzyskiem. 

P. Kazimierz Witkowski z Tarnowa przesłał kwotę 
1 słr, zebraną w Kółka znajomych. 

Na budowę szkoły polskiej w Biąły przesłała 
pa ręce Koła pań Tow. „Szkcły ludowej" p. Bar- 
berowska 10 złr. 

Profesorowa Teichmanowa na „drzewko“ 5 złr., 
p. Bojarska fanty. 

Walne zebranie Tow. muzycznego. Pod prze- 
wodnictwem prezesa prof. dra Fr. Kasparka cdbyło 
się wczoraj w sali Tow. muzycznego ogólne zgro- 
madzenie członków Tow. mazycznego, celem wysłu- 
chanja sprawozdania z ostatniego roku administra- 
cyjnego i dokonania uzupełniających wyborów. Po 
sprawdzeniu wymaganego statutem kompleta odczy- 
tono protokół z ostatniego zebrania, oraz ogłoszone 
drukiem aprawozdanie c działalneści całorocznej wy- 
działu, nad którem trwała krótka dyskusya. Zs 
spraw w dyskusyi tej poruszanych przedewszystkiem 
położono nacisk na piergszorzędnej doniosłości dla 
Towarzystwa i kongery um sprawę budowy wła- 
snego domu. Przewadniczący na podniesione inter- 
pelacye, czy i jakie kroki poczyniono w sprawie 
objęcia gruutu starego teatru, odpowiedział, że stary 
budynek teatralny jest do tej chwili własnością rzą 
du i że gmina gmachu tego dotąd nie odebrała. Ze 
strony wydziała Tow. wpłynęło jednak do Rady 
miasta podanie, aby gmina w uwzględnieniu wyso- 
kich i pożytecznych zadań Towarzystwa i konser- 
watoryum uprzystępniła w jakikolwiek sposób To- 
warzystwn objęcie tego gmachu w posiadanie. 

Po przyjęciu sprawozdania i udzieleniu absolato- 
ryum zarządowi przystąpiono do uzapałniających 
wyborów. W miejsce ustępującego dra Kasparka 
prezesem Towarzystwa wybrany został profesor dr 
Henryk Jordan, który na 73 głosujązych otrzy- 
mał 38 głesów. Proponowany na tęż'samą godność 
prof. dr, Krzymuski otrzymał gło ów 35. Wicepre- 
zoegem został dr. Wincenty Tarłowski, radca są- 
du wyższego, skarbnikiem jednogłośnie wybrany p. 
Wł Fischer, delegatami adminiatracyjnymi dr. 
St Abłamowicz i ks. Czesław Wądolny, de- 
legatem artystycznym dr. Jan Raczyński. 

W toku wyborów przyszło do burzliwej dyskasyi, 
spowodowanej wnioskiem dra Górskiego, aby pozo- 
stający d:tąd w wydziale członkewie tegoż dr. Wł 
Żeleński i dyr. Barabasz zrsekli sę swych 
mandatów, gdyż statut wymaga, aby urzędnicy pła- 
tni z funduszów Towarzystwa nie zasiadali w wy- 
dziale. Wniosek ten zarówno ze względu na obe- 
cność obydwóch członków wydziału, jakoteż i for- 
imę, w jakiej go postawiono, został przez przewodni- 
czącego usunięty z porządku dzienuegv. Wyjaśnił 
piezes nadte, że obecnie przygotowuje się zmiana 
statutu, która ureguluje w należyty i właściwy spo- 
sób stosunek Tow. do kopserwatoryum i wszelkie 
łącząca się z tem kwestye. 

Ze sprawozdania rocznego wynika, że obrót ka 


sowy w ubiegłym roka administracyjnym wynosił 


3657 słr. 92 ot. i zakończył się deńctyem 72 złr 


Fundusz na budowę własnrgo domu wynosi 1795 


złr. 81 ot. Fandnsz konknrsn muzycznego 41 złr. 
20 ot. Członków liezyło Towarzystwo 443, produk- 
cyj urządziło w r. 1893/4 ugółem 8. 

Konserwatorynm liczyło w ubiegłym roku 206 
uczniów i uczennic. Obrót kasowy w konserwato- 
ryum wynosił 18.431 złr 69 ot, w czem subwen- 
cye rządu, gminy i kasy oszczędności reprezentują 
sumę 6100 str. 

Przy końcu uchwalono na wniosek dra Eiben- 
schitza podziękowanie dla dra Kasparka za jego kil- 
koletnią gorliwą działalność na stanowisku prezesa 
Towarzystwa. 

„Drzewko“, urządzone wczoraj w sali hotelu Sa- 
skiego staraniem Koła pań Tow. „Szkoły ludowej" 
dla dziatwy krakowskiej, jako zabawa powiodło sę 
zarówno pod względem moralaym jak i materyal- 
nym. Dochód, jak wiadomo, przeznaczony był na 
budowę szkoły polskiej w B'ały. Uczestnicy zaba 
wy tak stars! jak i młodzież bardzo miłe odnieśli 
wrażenia. Dochód, jak nas informują, przyniesie nie- 
zawodnie paręset złr. Do najczynniejszych pań, gor- 
liwie zajmujących się urządzeniem pięknej zabawy, 
należą: pref Bujwidowa, Pareńska i Marya Sie- 
dlecka, 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
w środę 19 b m. o godz. 6 wieczorem w sali Snia- 
deckich Collegium novum posiedzenie zwyczajne, 
na którem odbędą się wybory urzędników Towarzy- 
stwa na rok przyszły. 

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię 
kny h nadeszły: Alchimowicza „Wsohodnia litera- 
tura“ i „W paiku“, Boznańskiej „Odpoczynek“, 
Gierymskiego „Ostatne“, Grabińskiego „Dwa wi 
doczki*, Hirszenberga „Konferencyjka*, Ketowicza 
„Mgła“, Kubin Karoliny „Chryzantemy“, Mańkov- 
akiego „Odpoczynek myśliwych", Rolletschka „Pra- 
czka*, Zadrażila „Rybak“, Zelechowskiego „Dziew 
ozyna z kozą”. f 

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. W środę d. 
19 b. m. odbędzie się szósty z ko!ei odczyt w lo- 
kalu Stowarzyszenia Przedmictem odczyta p. Maryi 
Świderskiej będzie powieść Sewera p. t „Nafta“. 
Początek o godz. 6 wieczorem. 

Pułkownikowi Miłkowskiemu, znakomitemu po- 
wieściopisarzowi Teodorowi Tomaszowi Jeżowi, 
z powodu przypadającej w b r. 70 rocznicy jego 
urodzin, z inicyatywy pp. Platoua Kosteckiexo i dr. 
Karola Lewakowskiege, ma być wręczony adres, za- 
opatrsony podpisami wielbicieli zasłog i talentu te- 
go pisarza. 


Zmarli. Romuald Habdank Dunikowski, u- 
ozestnik walk w 1831 i 1863 r, wysłażony wach- 
mistrz 3 pułku ułanów, zmarł dnia 14 bm. w Kra- 


kowie. 


W Poroninie zmarł ks Wojciech Roszek, pro- 


boszcz tamtejszy i poddziekau dekanatu nowotarskie- 


go, przeżywszy 59 lat Poważany powszechnie, jako 
wzorowy kapłan, położył zmarły wielkie zasługi dla 


Towarzystwa tarzańskiego, jako jego delegat i czło- 
nek wydziału, kierując budową schronisk tego To- 


skie utworzeniem w r. 1876 ezkoły snycerstwa w 
Zakopanem. 


czył życie w Saratowie. Savin dożył pięknego wie- 
ka 125 lat. 


r. obywatel tamtejszy Henryk Słotwiński, b. re- 
daktor Gazety Przemyskiej. 


jakiego widownią była wczoraj pewn+ luksusowo 


warzystwa w Rostoce i przy Morskiem Oku; z je- 
go to inicyatywy zajęło się Tewarzystwo tatrzań- 


Weterau napoleoński, porucznik Savin, zakoń- 
W Przemyślu zmarł uczestnik powstania 1863 


August Skrzeczyński, towarzysz sztuki dra 
karskiej, przeżywszy lat 38, zmarł w Krakowie. 

Aleksander Miazga, obywatel ziemski, zmarł 
w Krakowie w 62 roku życia. 

W Pełplinie zmarł w 77 roku życia kapłan, ja- 
bilat, dziekan kapitały, dr. Juliusz Prądzyński, 
protonotaryusz apostolski, Ś. p. ks. Prądzyński zało- 
żył w Kościerzynie instytut wychowawczy dla dziew- 
cząt pod wezwaniem N. P., Maryi Anielskiej, za co 
miasto Kościerzyn zamianowało go honorowym oby- 
watelem. 

W panoramie polskiej w rynku na linii A-B 
obecnie „okolice nadreńskie, miasto Kolonia wraz z 
słynną katedzą, zewnątrz i wewnątrz zamki raub- 
ritterów*, Sarya ta potrwa tylko do niedzieli. 

Towarzystwo ratunkowe, zawezwane wczoraj 
na ulicę Szpitalną l. 24 do Maryi Czesnek, umysło- 
wo chorej, odwiczło ją do szpitala św. Łazarza. 

Tow+rzystwe przewiozło nadto chorego chłopca 
ze Schroniska brata Alberta do szpitala św. Lu- 
dwika. 

Ze Lwowa donoszą nam: Z kroniki brukowej 
mam do zanotowania zabawno-tragiczne zdarzenie, 


urządzona kawiarnia w specyalnie na ten cel nie- 
dawno zbudowanym domu, elektrycznie oświetlona 
it. d Oto jakiś gość tupnąwszy sobie dla fantazyi 
czy z gniewu nogą, znikł nagle pod podłogą, jak 
Mefisto na przedstawieniu „Fausta“, i spadł do znaj- 
dującego się na dole składu farb i materyałów apte- 
cznych. Opowiadają sobie, że wpadł do beczki z far- 
bą zieloną, ale to już zapewne wytwór fantazyi bru- 
kowej. 


Nowe fundacye. W ciągu bieżącego rvko wpro- 
wadził Wydział krajowy w życie 3 fundacye, utwo- 
rzene przez Ś. p. Józefa Kośvitzkiego, a mianowicie 
fundacyę dla poprawionych złoczyńców o rocznych 
55 zgłr., fundacyę dla ślepych w Krakowie o rocznych 
55 złr. i fandacyę stypendyjną dla wychowanków 
zakładu św. Józefa w Krakow'e, wynoszącą 110 
ałr. roeznie. 

Dalej wprowadził Wydział krajowy w życie fun- 
dacyę stypendyjną imienia Bereźniekich, wynos.ącą 
na teraz 40 złr. rocznie, a ukenstytuowanych zosta- 
ło siedm fundacyj stypendyjnych: Bereźnickich, ks. 
Tomasza Kiełbusiewicza, kopca Unii lubelskiej; trzy 
fandacye, utworzone przez Ś, p. Karola Sobotę i 
fundacya é. p. Józefa Krupacza. 

Nadto w ciągu br. powstały następujące nowe 
fundacye: Fundacya stypendyjna im. é p Roberta 
Heferna wartości 15.000 zēr.. fandacya im. á. p. 
Oktawa Pietruskiego w sumie przeszło 2000 złe., 
fundacya Juliusza Webera o rocznych 140 złr. i 
fundacya dobroczynua im. ś. p. Tytusa Kielanow- 
skiego dla gminy Kędzierzawce, udotowana realno» 
ścią i listem zagtawnym gal Tow. kred. ziem na 
20.000 koren, a dla gminy Żuratyn, udotowane ró- 
wnież reainością i kapitałem 20.000 koron 

Wreszcie w toku znajduje się zrealizowanie fuv- 
dacyi stypendyjnej Leopolda Rollanda (Rotlendera) 
na łączną sumę 26.000 słr. 

Z Krzeszowic donoszą nam: Za inicyatywą p. 
Tofila Bartmańskiego zebrano dnia 4 b. m. na rzecz 
Tow. „Szkoły ludowej” podczas uroszystości górni- 
ków „Barbarki* w Miękinie kwotę 23 złr. 31 et, 
zaś w dnia 6 b. m. podczas uczty, urządzonej na 
cześć p. Juliusza d Eberswald Sieglera z powodu od- 
znaczenia go orderem korony Żelaznej z tejże ini- 
cyatywy w Towarzystwie kasynowem, na rze0z Tow. 
„Szkoły lndowej* kwotę 24 złr. 7 ct., które to kwo- 
ty do kasy Koła miejscowego wniesiono 


W Oświęcimiu staraniem Koła miej. Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“, „Sokoła“ i Czytelni edbędzie się 
w środę dnia 19 bm. w sali „Sokoła“ ku uczcze- 
niu pamięci Adama Mickiewicza i powstania listo- 
padowego uroczysty wieczór. Program obejmuje: 
Słowo wstępne, chór męski, deklamacya, fortepian 
solo, śpiew z tow. fortepianu, deklamacya, chór mę 
ski. Zakończy „Okrężne*, komedya w 2 aktach przez 
Korzeniowskiego. 

Młodzież gimnazyalna w Sanoku urządziła dn. 
2 bm. wieczorek Mickiewiczowski, który wypadł 
wcale udatnie. Piogram i wykonanie zadowolniły za- 
proszonych. W czasie przedstawienia urządzona 
składka, po odtrąceniu kosztów urządzenia wieczor- 
ku, wynosi 80 złr. 86 ct. Przeznaczono ją na spra- 
wienie mundurków dla biednej młodzieży. Ten po= 
myślny rezultat jest w niemałej części zasługą p. 
Tokarskiego, dyrektora zakładu, który się bardzo 


interesował przygotowaniami do wieczorku i jego u- 


rządzeniem. 

Zakład dla wytwarzania surowicy antidyfte 
rycznej ma wkrótce powstać we Lwowie. Kierownie- 
two jego obejmie dr. Szpilman, profesor szkoiy we- 
terynaryi we Lwowie, który przebywał przez dwa 
tygodnie w Wiednia i u prof. dra Paltaufa studyo- 
wał, w jaki sposób surowica ta jest wytwarzaną. 
Zakład lwowski będzie zakładem państwowym, filią 
wiedeńskiego zakł: du i będzie zostawał pod kontrolą 
rządu. Szczepienie koni i wyrób surowicy rozpo znie 
się w styczniu 1895. 

Kwestya leczenia dyfteryi surowicą krwi wywo- 
łała „bardzo wielkie ożywienie w Świecie lekarekim 
w Warszawie, organ jego Medycyna drukował wie. 
le artykułów z różnych stron rozpatrujących tę 
kwestyę, aż wreszcie za jego inicyatywą postano- 
wiono wysłać dr. Żarakowskiego za granicę aby 
się u dr Ehrlicha w Berlinie, dr. Winderhofera 
w Wiedniu, dr. Roux w Paryżu i po innych więk- 
szych miastach przekonał naocznia o wartości no- 
wego środka leczniczego i o sposobie jego przygoto 
wywania. W tej ostatniej kwestyi uiezupełnie się 
powiodło dr. Żurakowskiemu, zwłaszcza uczeni nie 
mieccy, zazdreśni o swoją sławę i dochody wprost 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 
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niechętnie go przyjęli, a dr. Ehrlich otwarcie po- 
wiedział, że mu nie wyjawi tajemnicy przyrządza- 
nia surowicy, aby nie stwarzać obie konkurentów, 
zaś dr. Winderhofer żądał ułewa honoru, że dr. Žu- 
rakowski nie z tego, ce będzie widział i słyszał nie 
wydrukuje w pismach pelskich, dr. Żurakowski dał 
słowo, mimo to niczego się nie dowiedział. Jeden 
tylko dr. Roux zachował się odmiennie. Wobec tego 
przyjema jest wiadomość o rozpoczęciu doświadczeń 
nad otrzymaniem surowicy w Warszawie przez dra 
Bujwida. Grono obywateli warsz. dostarczyłe odpo- 
wiednio urządzonej stajni z końmi dla zaszczepienia 
im toksyn dyfferytycznych i otrzymania następnie suro- 
wicy leczniczej. Pierwsze próby powiodły się dr. 
Bujwidowi i dr. Palmirskiemu bardzo dobrze, bę- 
dzie więc można otrzymywać surowicę do dośw ad- 
czeń z nią, nie opłacając się drogo zagranicznym 
fabrykantom. Na razie wspomniani doktorowie po- 
czynili na trzech tylko koniach deświadozenie, któ- 
rych rozszerzenie wszakże wymagać będzie znacz 
nych funduszów. 

Biała, 9 grudnia. Uroczystość otwarcia nowego 
lokalu Czytelni pod własnym dachem wypadła nad- 
spodziewanie wspaniale. Zgromadzenie walne człon- 
ków Czytelni spełnia zatem miły obowiązek, skła- 
dając niniejszem serdeczne „Bóg zapłać* wszystkim 
paniom, członkom Czytelni i ich rodzinom, którzy 
swym współudział m przyczynili się do uświetnie 
nia obchodu. Niemniej dziękuje wszystkim tym pa- 
niom i panom, którzy, przybywszy z bliższych i dal 
szych okolic, nadali naszemu obchodowi piętno uro- 
czystości narodowej. Szczególniejsze zaś dzięki skła- 
da najwyższej naszej magistraturze narodowej, wy- 
sokiemn Wydziałowi krajowemu, który przez wy- 
słanie członków, pp. Romanowicza i Sawczaka, uro- 
czystości tej nadał powagi. Również składa zgro 
madzenie walne podziękowanie szanownym redak- 
cyom pism polskich i instytucyom naszym, jako też 
wszystkim, którzy przybyć nie mogą6, telegrafisznie 
lub pisemnie łącząc się z nami, pokrzepili nas na 
duchu. W pierwszym rzędzie zaś niech nam wołno 
będzie podziękować poecie jubilatowi Kornelowi Ujej 
skiemu i IE. arcybiskapom Morawskiemu i Isakowi- 
czowi. Dług wdzięczności, podczas tego obchodu za 
ciągnięty, epłacimy, spełniając w zupełności zadanie 
statutem zakreślone. 

Agitacyę za polskiem gimnazyum w Cieszynie 
nazywa miejscowa Silesia : „sinu zweck und aus- 
sichtslos“, co znaczy, Że ta agitacya jest bezcelową, 
nierozsądną i bez widoków powodzenia. Gwiazdka 
Cieszyńska uprasza pisma ;olskie, żeby słowa te 
powtórzyły, i wyraża nadzieję, że one z pewnością 
przyczynią się niemało do pomnożenia funduszów 
na gimsazyam polskie w Cieszynie. 

Pożarci przez wilki. Okropny wypadek zdarzył 
się 12 bm na granicy Bukowiny pod Mihalenami. 
Kupiec tamtejszy Jakób Bleier wybrał się wi:czorem 
wraz z żoną do pobliskiego sioła na wesele. Po 
drodze opadły ich wilki, rozszarpały i pożarły. Na- 
stępnego ranka znaleziono na gościńcu tylko resztki 
okrwawionych kości, podarte szaty, pierścion%i, łań- 
cuszek z zegarkiem j broszę. 


Składki. Czeladnicy pracowni ślusarskiej p. Józefa 
Góreckiego złożyli dla Sybiraka W. T. 2 złr. 80 ct., 
zaś p. Czerwiński 4 złr. 


Repertoar teatrn krakowskiego. 


We wtorek 18 grudnia: „Wiele hałasu o nie“, 
kamedya w 5 aktach W. Szekspira. (Tyztęr pani 
Modrzejewskiej 

We Środę 19 grudnia: „Fedora“, dramat w 4 
aktach W. Sardou. (Występ pani Modrzejewskiej) 
Dochód p. Modrzejewska przeznaczyła na głodne 
dzieci i na czkołę w Cieszynie. 


Spestrzeżenia meteerelegiczne 
(podług obsorwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 17 grudnia. 
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Uwagi: Wczoraj wieczorem deszcz, dziś w no- 
ny i rano Śnieg. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Książeczki dla małych dzieci z efektov ne- 
mi chromolitografowanemi obrazkami: Nowy zw io- 
rzyniec z dwuwierszowym tekstem di każdego 
obrazka, przedatawisjącego zwierzęta dzikie i poglą- 
dowa Wycieczka na folwark w której znów 
są zwierzęta i ptaki swojskie, wydała Świeżo księ- 
garnia Himmelblaua. Zarówno w rysunku, jak i ko- 
lorach obrazki w tych książeo kach są ładne i po- 
nętne dla dzieci, a Żałewić tylko trzeba, iż w kraju 
naszym nie ma dotąd zakładów, któreby tego ro- 
dzaju wydawnictwa przysposabiały. 

— „Biedni ludzie". Nakładem komitetu wydaw: 
nictwa dziełek ludowych we Lwowie pod powyż- 
szym tytułem wyszła druga ozęść opowiadania p. 
Józefa Hop asa, na temat przezorneści, której po- 
ważną formą są ubezpieczenia od ognia, gradu i na 
życie Część obecnie wydana omawia w sposób po- 
palarny, na tle powieściowem, korzyści, można po- 
wiedzieć dobredziejstwa nbezpieczeń na życie, Do 
książeczki dołączone są tebele opłat, za ubezpie- 
czenia te w różnych kombinacyach pobierane przez 
krakowskie Tow. wzaj. ubezpieczeń, oraz lista agen- 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


tów tegeż Tow. w Galicyi. 
Telegramy „Nowej Reformy" 


skiego sporządzony przed 15 laty, znaleziono w 
Myszkowicach. W nim zmarły wszystko krajowi 
zapisał. 


ambasador rosyjski ks. Łobanow wręczył cesa- 


list cara rosyjskiego, zawierający uwiadomienie o 


ju zarządzał przygotowania na wypadek niebez- 


języków krajowych, wyraził nadzieję, że te prze- 
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Fiipotecznego się odwrotną pocztą, bez 


Załączniki wyjaśniają 
cel wydawuictwa. 


(Telegramy własne „N. Reformy*.) 
Lwów, 17 grudnia. Testament hr. Baworow- 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 17% grudnia. Według Wiener Zig. 


rzowi jeszcze ll b. m. na oscbnej audyeneji 


wstąpieniu na tron i ponowienie akkredytywy 
dla dotychczasowego ambasadora. 

Wledeń, 17 grudnia. Na wezorajszym obiedzie 
u cesarza byli: następea tronu duńskiego, arcy- 
książęta Karol Ludwik i Rainer, poseł duński 
Sponek, ministrowie: Kalnoky, Falkenhayn, Wel- 
sersheimb, Sehoenboro, Bacquehem, Wurmbrand, 
Jaworski, Madeyski i Plener, i szefowie sekcyjni 
w ministerstwie spraw zagranicznych: Pasetti 
i Cziraky. 

Wiedeń, 17 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej po odpowiedzi ministrów na 
kilka interpelacyj przystąpiła Izba do rozprawy 
nad ustawą o żandarmeryi. Sześciu mowców 
zapisało się przeciw ustawie, a pięciu za u- 
stawą. 

P. Popowski powitał tę ustawę z radością 
bo ona dogadza życzeniom Izby eo do należy- 
tości za umieszczenie żandarmeryi, oraz co do 
zaopatrzenia wdów i sierót po żandarmach, da- 
lej oświadczył się przeciw posłowi Purkhartowi, 
który ganił ustęp tej ustawy, pozwalający użyć 
żandarmeryi także do celów wojskowych. — We 
dlug mowcy pożądanem jest, aby rząd w poko- 


pieczeństwa wojennego. 
Mówiąc o przepisach, nakazujących znajomość 


pisy będą surowo przestrzegane. 


Praga, 17 grudnia. Na wczorajszem zgroma- 
dzeniu związku kas chorych delegat z Liberca 
Gruener zaproponował w imieniu jedenastu kas 
chorych, w których przewodzą narodowcy nie- 
mieccy, aby związek podzielić pod względem na- 
rodowym na dwie części. Del. Richter ze 
stronuictwa liberalnego niemiecckiego (z Cieplic) 
wyraził ubolewanie z powodu powyższej propo- 
zycyi. Ten mowca wykazywał na podstawie do- 
świadczenia, że oba stronnictwa mogą żyć =Z 80- 
bą w zgodzie i wspólnie pracować (Grzmiące o- 
krzyki: Viborne! ze strony Młodoczechów.) Mow- 
ca zakończył wezwaniem do zgody. Po tem 
Gruener cofnął swoją propozycyę. 

Tryjest, 17 grudnia. Delegacya czyli wydział 
try,esteńskiej rady gminnej na posiedzeniu d. 10 
bm. uchwaliła wysłać do papieża memoryał z u- 
żaleniem się na biskupa o to, że w swoich urzę- 
dowych czynnościach nie uwzględnia charakteru 
włoskiego miasta Tryjestu. Namiestnik dekretem 
z dnia 15 bm., przysłanym na ręce burmistrza, 
powstrzymał wykonanie owej uchwały i zakazał 
przesłania owego memoryału do papieża gzasa- 
dniając swój dekret tem. że uchwała odnosząca 
się do sprawy wewnętrznej kościelnej nie należy 
do zakresu działania rady gminnej Delegacya ra- 
dy miejskiej w odpowiedzi na to uchwaliła od- 
wołać się do ministra spraw wewnętrznych. 

Budapeszt, 17 grudnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby magnatów prezydent poświęcił pa- 
mięci zmarłego cara Aleksandra gorące słowa. 

Rudnianszky zabrał następnie głos, aby wystą- 
pić polemicznie przeciw p. Hegedues'owi za jego 
mowę w Izbie poselskiej wygłoszoną a dotyka 
jącą jakiejś sprawy osobistej Prezydent przerwał 
mowcy mówiąc, że polemika z członkiem innej 
Izby jest niewłaściwą Izba uchwaliła zgodnie ze 
zdaniem prezydenta mowcy głos odebrać. 

Budapeszt, 17 grudnia. Deputacya Rady gmin- 
nej wręczyła wczoraj Wekerlemu dyplom hono- 
rowego obywatela stolicy. Naczelnik deputacyi, 
starszy burmistrz Rath w przemówieniu swojem 
zaznaczył zasługi Wekerlego około podniesienia 
miasta. 

Wekerle dziękując przyrzekł, że w przyszłości 
będzie również popierał sprawy miasta. 

Kolonia, 17 grudnia. Kóln. Ztg dowiaduje się 
ze Sofii, że skutkiem tego, iż ministrowie liberal- 
ni postanowili ustąpić, zapadła w ministerstwie 
uchwała, aby całe ministerstwo podało się do dy- 
misyj. 

Jak się zdaje, polecenie do ntworzenia nowego 
ministerstwa otrzyma Stoiłow i w skład no- 
wego ministerstwa nie wejdzie żaden członek 
stronnictwa liberalnego. 

Paryż, 17 grudnia. Zwłoki prezydenta Izby 
Burdeau pochowano na Pere Lachaise. Wojsko 
odbyło przed trumną defiladę. 

Paryż, 17 grud is. Zwłoki prezydenta Izby 
poselskiej Burdeaua wczoraj rano o godzinie 8 
ustawiono ua katafalku w honorowem podwórzu 
pałacu Burbońskiego. Wkrótce przybyli wszyscy 
ministrowie, całe grono dyplomatyczne, dygnita- 
rze i urzędnicy różnych władz, korporacye pu- 
bliczne i liczne deputacye. O godzinie 9 przybył 
Casimir-Perier. Zaraz potem zaczęła się uroczy- 
stość pogrzebowa. 

Pierwszy przemawiał wiceprezydent Izby de 
Mahy, potem wieeprezydent senatu Demóle, na- 
stępnie prezes ministerstwa Dupuy, poseł z de- 
partamentu Rodanu — Bórard, — burmistrz lu- 
gduński Gailleton — i dyrektor szkoły, do której 
uczęszczał nieboszczyk Perrod. Wszystkie mowy 
wspomioały o przeszłem Życiu nieboszczyka, któ- 
ry pracą własną i zasługą wybił się z niskiego 
pochodzenia do najwyższych godności i zaszczy- 
tów. Wspominano jak Burdeau stał się ofiarą 
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oszczerstwa, ale przez sądy został oczyszczony i 
pomszezony. 

Po mowach oddalił się Casimir-Perier, a po- 
chód pogrzebowy wyruszył. Na czele pochodu 
szedł oddział jazdy i piechoty z muzyką. Kilka 
powozów z wieńcami jechało za trumną. Obek 
trumny szli wiceprezydent senatu, drugi wice- 
prezydent Izby Etienne, gfnerął Dodds, prefekt 
departamentu Rodanu — Rivaud, — burmistrz lu- 
gduński i wspomniany dyrektor szkoły niosąc 
końce całunu żałobnego. Za karawanem szła ro- 
dzina zmarłego, przedstawiciele prezydenta repu- 
bliki, ministrowie, ezłonkowie grona dyplomaty- 
eznego, senatorowie, posłowie i mnóstwo depu- 
tacyj. Wzdłuż całej drogi, którędy przesuwał się 
pochód, gromadziły się wielkie tłumy publiczno- 
ści, chociaż od rana lekki deszez padał. 

Belgrad, 17 grudnia. Minister spraw zagrani- 
cznych Milan Bogicewie udał się przez Wiedeń 
do Berlina dla wręczenia listu odwołującego. 

Ateny, 17 grudnia. Rząd rosyjski postanowił 
uwolnić dowóz rodzynków greekich przez dziesięć 
lat od wszelkiej opłaty. Wiadomość tę przyjęto 
tu z wielkiem zadowoleniem. 

Jokohama, 17 grudnia. Japończycy uderzyli 
pod Feng chuang-czeng na oddział chiński z 400 
ludzi i zmusili go do ucieczki. 
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Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Wiedeń, dnia 14 grudnia 1894. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . . 
40/, austryacka renta (marcowa) . 
40,, węgierska renta złota 

407, węgierska renta koron. 

Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe . . . . . . 
Londyn T Parer a 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 
20 marek . . . . . 
20-to frankówki za sztukę 
Banknoty włoskie Y w 
Dukaty austryackie . . . 


0:00. Owies na wiosnę 6 07—-0:00. 


Wiedeń, 17 grudnia. 4*/, oblig. poż. kraj. z 1881 
95:70; 4/, oblig. poż. kraj. z 1898: 97—; 4°% 
galic. fund. propin. 96 75; 47/49/, list. banku kraj. 
100:—; 5%,-0we obligi banku krajowego 1032—; 
40/, list. kred. ziemsk. 56 let. 97:—; Akcye Karola 
Ludwika 217:—; Akcye kolei lwowsko-czern. 
291 75; Losy z 1854 na 250 złr. — 14975; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 154*—; losy z roku 
1860 na 100 złr. 162470; losy z 1864 za 100 
złr. -- 19575; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 3895:75; akcye galic. banku hip. na 
450—; Landerbank na 200 złr. — 


Berlin, 17 grudnia. Godzina 2 minut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 239-20 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —— mrk. Austryacka złota renta 10180 
mrk. Austryacka srebrna renta 96:40 mrk. Wę- 
gierska złota renta 10125 mrk. Węgierska renta 
koronowa 90: — mkr. Austryackie banknoty 16420 
mrk. Akeye kolei lwowsko-czerniowieckiej —'— 
mrk. Ruble 22050 mrk. 5%, lirty zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 40/, listy likw. 
Królestwa Polskiego 67:40 mrk. * 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Z Krakowa odchodzą: 


bo Lwowa: 7:07 rano, 8 rano, 1038 rano, 920 wieczór, 
1055 wieczór. Do Wiednia: 540 rano, 6'40 rano, 9 25 ra- 
no, 805 po południu, I0 wieczór. Do Warszawy : 5 40 ra- 
no, 9:25 rano, 6-05 wieczór. Do Dświęcimia : 6-05 wieczór. 
Do Suchej: 8'40 rano, 7:05 wieczór. (Od 15 czerwca do 15 
września de Chabówk! : 825 rano), Da Wieliczki: 12 w po- 
łudnie, 8:10 wieczór. Do Rzeszowa : 6:40 wieczór. 


Do Krakowa przychodzą : 

Ze Lwowa: 5 rano, 6'20 rano, 225 po południu, 8:20 
wieczór, 9:42 wieczór. Z Wiednia; 6'45 rano, 9:48 rano, 
8:45 wieczór, 10:10 wieczór. Z Warszawy: 9:48 rano, 5 
po południu. Z Oświęcimia: 7:33 rano, Dd Suchej: 605 
rano, 855 rano, 10:57 rano, 4'33 po południu, 8:20 wie- 
ór. Od 25 czerwca do 156 września. Z Chahówki; 7:40 
: 8:05 rano, 6:49 wieczór. Z Rze- 
szowa: 855 rano. (Czas środkowo-europejski.) 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „„Nadesłane' nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 
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Dr. Th. Puleker, profesor medycyny na uni- 
wersytecie w Lüttich, pisze: 

Na podstawie własnych kilkakrotnych badań 
muszę wyznac, że odol jest dla jamy ustnej zna- 
komitym Środkiem antyseptycznym i że szezegól- 
niej nadaje się do codziennego czyszczenia ust i 
zębów. Wzmacnia on dziąsła, a zęby ochrania 
od psucia. 


Są bezczelne naśladownictwa naszego odolu, 
który jest prawdziwym tyiko w naszych 
patentowanych fłaszkach. Cena jednej 
flaszki 1 złr. s. w. w drcgueryach i aptekach. 
Drezdeńskie labora togim chemiczne 

i 
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kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 


HSTIMA 


listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji 


uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi. 
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Konkurs. 


Z dniem I5 stycznia 1895 opró- 
źnioną zostanie posada kasyera 
miejskiego przy urzędzie miejskim 
w Kętach. 

Celem obsadzenia tej posady z 
roczną placa 300 zir. mają ubie- 
gający się o nią wnieść podania 
należycie udokumentowane najda- 
lej do 5 stycznia [895 do zwierzch- 
ności gminy miasta Kęty. 

Kęty, dnia 15 grudnia 1894. 
Zastępca burmistrza 

G. Zajączek. 


Młody mężczyzna 


7 praktyką 7o i dobremi poleceniami, 
poszukuje posady pisarza prowent. lub 
ekonoma w małym majatku. Warunki skro- 
mne. — Wiadomość w Admin. „N. Reformy“ 


pod lit. L. L. 22. 3032 13 


Stanisław Piotrowicz 
w Krakowie przy ul. Floryańskiej, L. 10, 


wyrabia i ma na składzie 


koniki na biegunach 


dia dzieci 


wykonane jak najdokładniej, mocno i gustownie. 
Sztuka od 3 złr. i wyżej 


Przyjinnje stare koniki do odnowienia, napra- 
wy lub w zamian. 30:55 L 7 
Zamówie nia zamiejscowe wysyła jak najspieszniej. 
po z a l a „a 


MEBLE 


mało używane, do sprzedania 
przy ulicy Floryańskiej, $, 
IE piętro.  s:.12 


L. 4094. 


(aloszenie licytacji 


W celu wypuszczenia prawa pro- 
pinacyi miejskiej w mieście Wie- 
liczce w 5'/,-letnią dzierżawę po- 
cząwszy od I lipca 1895 roku do 
końca miesiąca grudnia 1900 r. 
odbędzie się w magistracie tutej- 
szym publiczna licytacya dnia 28 
grudnia [894 r. z rana od godziny 
9 do 12 w południe, na która się 
mon Panów. chęć licytowania 
mających. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się dotychczas opłacany roczny 
czynsz dzierzawny, a mianowicie: 

za prawo propinacyi 10.000 złr. 
2. -a poboru opłat od wpro- 
wadzanych trunków do miasta 3.868 
złr. Razem 18.868 złr. (ośmnascie 
tysięcy ośmset sześćdziesiąt ośm). 

Licytacya odbędzie się tylko za 
pomocą ofert pisemnych. które do 
godz. 12 w południe komisya do te- 
go ustanowiona przyjmować będzie. 

Później wniesione lub niedokła- 
dnie sporządzone oferty, uwzglę- 
dnionemi nie będą. 

Warunki licytacyjne można prze- 
glądać w godzinach urzędowych 
w kancelaryi Magistratu. 

Wieliczka. d. 27 listopada 1694, 

Za burmistrza: 
Dr. J. Dziewoński. 


5024 1 % 


t025 1 3 


_Barszcze 
> zdrowotne, filtrowane, 
A burakowy litr 4 et. 
* czysto żytni n 
< owsiany (żtr)  , 
dostac można eo dzień 
w sklepie spożywszym i 
marynat 
Płotr KNAPOWSKI i"Sp. 
Basztowa, 19, i na Placa 
 Szczepańskim w „budca 


4 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75 et. i L złr. butelka 
czerwone po 55, (65, SU ct. i 1 złr. butelka 
am w beczkach znacznie taniej. mg 


Na św. Mikołaja i na Gwiazdkę, 


Książki dla dzieci i młodzieży, 
w dobrym stanie, ładnie oprawne, do na- 
bycia bardzo tanie. — Wiadomość z grze- 
czności w bazarze krajowym. 2889 6 6 


Jakbłixa 


bardzo piękne i smaczne, z własnego ogrodu, 
wysyła w 5-kilogr. pakietach, poki zapas starczy, 
po A złr. 16 cent. do 1 złr. 30 cnt. 
za pobraniem pocztowem lub poprzednieni nade- 

słaniem należytości 3028 1 22 


Mieczysław Gonet 


w Korczynie pge w miejscu. 


pa 
Obwieszczenie. 


PEERETEREE | PEPEEPEEEEEDPEEWE 


p EO EŃ 


NOWA R 


Fulary jedwabne 


z własnej fabryki, polne odcłado dom dla osób pryw. 45 ct za metr 


Na Gwiazdlieęe 


polecamy własnego nakładu 


klejnoty iśrakow a. 


Album złożony z 24 ukwarel widoków i pamiątek Krakowa, według oryginałow J. Kos- 
saka i Tondosa, z tekstem historycznym prof. Kuszczkiewicza i oz lobną teka. 
wielkość 40X50 ctm. Cena 30 złr. 


Bohaterowie polscy : Kościuszko. 


urtystycznie akwarelodrukiem z oryginałów J. Kossaka, wielkość 38x45 ctm. Cena po 2 zir. 
Wjazd cesarza Franciszka Józefa do Krakowa, ukwarelolruk walłuz 
oryginału J. Kossaka, wielkość 48X78 cm. Cena 1 złr. 50 ent. 


P. Kupcom odpowiedni rabat. 


3030 1 


Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


INa Gwiazdkę i Nowy Rok! 


PAMIĄTKA Z WYSTAWY LWOWSKIEJ 


ilustrowany kalendarz na rok 1895, 
z totograficznemi zdjęciami ulic Lwowa i pawilonów wystawowych. 


Jest to wydawnictwo nader wytworne na welinowyvm papierze, 
— Cena 50 ct., z przesyłką pocztową 56 ct. 


okładce. 


w prześlicznej kolorowanej 


Skład główny w drukarni narod, W, Manieckiego, Lwów, ul. Kopernika, 7, 


kiego z PYTA 8 


jak w latach poprzednich, 


lb. r. 
ści, 


gruntownej kontroli. 


ną odebrane, 


i we wszystkich księgarniach. 


DOEREKTECETCTZKTEOCZE 


Kasa Oszczędności 


adu2żr 1 2 


Dyrekcya Kasy Kasy ©szczęd nosci 


jmiasta Krakowa podaje do publicznej 
wiadomości, iż w myśl uchwały Wydziału Wiel- 


1554 roku Biura 


IK asy Oszczęduości, z wyjątkiem 
Oddziału zastawniczego, beda- — 


w dniach 29, 30 i 31 grudnia 

zamknięte dla Publiczno- 
a to celem uzyskania spokojnego czasu na 
iie ksiąg i przeprowadzenie należytej, oraz 


Procenta od wkładek, przy- 
padające za ubiegłe półrocze, 
bedą wypłacane cd dnia 16 do 
28 grudnia b. r. włącznie. 


Jeżeli zaś w tym przeciągu czasu nie zosta- 


doliczy je z 


dniem 1 stycznia 1895 roku do kapitału i opro- 
centuje podług tej samej stopy procentowej, co 


sam kapitał. 


Kraków, dnia 13 grudnia 1894 


Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


KKK KWKWRWAKEK WKKKWKWWW A 
z= 


itej jako- 


cuski wy- 
a 


znakon 


wyborny frar 
oryg. butelki 


rób. 


Austro= 


rumiy netto, 


zdr. 4B0, 
w 
Węgrzech 


Wszystko 


745 


jacej 4 kilog 
scowości 


Eo 


Sg już nie jest postrachem. TĘ 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


Przy użyciu 
można wyprać za pół dnia 100 
kawałków bielizny czyściutko i pię- 
knie. Przy użyciu 
można nosić bieliznę dwa razy 
dłużej niż przy użyciu każdego 
innego. Przy użyciu 
zamiast trzy razy, potrze- 
ba prać bieliznę tylko raz. 
Przy użyciu 2596 G 50 
nie potrzebuje już nikt używać do 
prania szczotek, ani też szkodli- 
wego bielidła. Przy użyciu 
oszczędza się wiele czasu, paliwa i ciężkiej 
praty, Zupełna nieszkodliwość stwierdzo- 
na świadectwem e. k. znawey sądowego 
p. Dra Adoifa Jolles'a. 


6 Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów | korzennym, jakoteż w l. wiedeń- 
skim Związku konsumcyjnym i |. wiedeńskim Związku gospodyń. "WP 


Skład AM Wien, I., Renngasse 6. 


poleca : 


a SEE Ra Cr aa | 


JAW EEWATOW EC Z 


Mafryma do farbowania włosów na piękny i trwały kolor czarny. Flakon 1 wtr. i 2 złr. 


Woda Ateńska używa się do skrapiania włosów. 


Z tpobiega tworzeniu się 


włosom nadaje przyjemny fiołkowy zapach, piękny połysk i świeżość. Cena 80 ct. 


Brylantyna, olejek wyskokowy, przyjemnie pachną, wy, odświeża, 


kny połysk włosom i brodzie. Cena 50 et. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : 


licka, L. 141. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. 


we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


— W Czerniowcach Rynek, L. 2, 


nadaje miękkość i Pig- . 


ulica Kopernika, L. 3 i unca Ha- 
oraz 
136 43 9 


= 
Ha: 
; 
: 
E 


2006 f 
Po 


łupieży, 


EFORMA. 


do złr 3-63 (około 450 rozm. deseni i barw), jakoteż 


=. 


miast. 


czarne, białe i kolorowe materye jedwabne 
od 45 ct. do złr. LL'65 za metr — gładkie, praż- 
kowane, w kratkę, wzorzyste itd. (około 240 rozm. gat. 
2000 rozm. barw, deseni itp.) 
Damasty jedwabne 

Grenadiny jedwabne , 
Bengaliny jedwabne 
Balowe materyc jedw. . 
Batyst. suknie jedw. 4 
Jedwabne Armiires, Merveilleux, Duchesse itd. 

opłacone i wolne od cła do mieszkania. Próbki natych- 
Opłata listów do Szwajcaryi wynosi 10 et, 


od złr I£15—11:65 
85 ct — 7:25 
złr. 1°20 — 6:10 
45 ct. — 11:65 
9-50—42-80 


n” 


karty korespondencyjne 5 et, 


Fabryka jedwabiów 6. Henneberg, Zurych, 


król. i ces. dostawca nadworny. 273 15 13 


Nowosci Gwiazdkowe! 


Księgarnia C. Gebethnera 1 Spółki w Krakowie 


poleca: 


Poniatowski , Sobieski i Czarnieski, wykon; ine Dobra wróżka. Powieść dla dzieci od lat 10— 12. Z 6 ryc., przekład Z franc. 
A. Sulickiej. Karton. złr. 1°40, w ozdobn. oprawie złr. 2-10. 
Gębarski St. Chatka pod lasem. Opowiadania, wiersze i komedyjka dla mło- 


10 docianego wieku, z rycinami. Karton. złr. 1-40, w ozd. or. złr. 2-10. 
Grimm bracia. Baśnie dla dzieci i młodzieży, według oryg. niem. opracowała 


bnej oprawie zir. 2:40. 


w oprawie ztr. 2:80. 


Gawalewicz M. Dusze w odlocie, 
Recius E. Zjawiska ziemskie. Il. 


wicza. 2 tomy złr. 5. 


Tinc. Stomach. comp. 


Š-go Jakóba 


We wszystkich krajach prawnie o- 
chronione; Dla Austro-Węgier znak 
ochronny zarej. do Nr. 461. 
Srodek doniowyżod dawna wypró 
bowany, przyspiesza trawienie i a- 

- petyt zaostrza. Flaszka 60 ct. i 1 
złr. 20 ct. Pierwszorzędnym środkiem domo- 
wym, nerwy wzmacniającym, okazał się także 
Dra Lieber'a eliksyr na wzmocnienie nerwów 
(Tinc. chinae nervitonica conip.). Znak ochron- 
ny ft i kotwica. Flaszka po złr. L. 2 i 
złr. 38.50. Sporządzany podług przepisu w 
aptece M Fanty w Pradze. 

Główny skład w Krakowie w apt. E. Hellera, 
we Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Tarnowie 
w aptece pod „Anicłem*, oraz do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach. 2386 6 30 


Najlepsze i naj- 
trwalsze 


POMPY ` 


do celów gospo- m$ 
darstwa  wiejsk. 

i przemysłowych, ja. SER 
jako też motory i wodociągi dla 
miast, wsi, dworów, wil i t. p. 
urządza A. KUNZ, fabrykant, 
w Hranicach (M. W eisskirchen). 

Prospekta darmo i opłatnie. 


są w handlu 


(dawniej F, Bruno Hahn) 
w Krakowie, ul. Grodzka, 


wrotną pocztą. 


C Niewiadomska, z I6 ryc. Karton. złr. 1-70, w ozdob. opr. złr. 2:40 
Kraków P. Pamiętnik młodej sieroty, wydanie nowe z 4 rycinami. Karton. 
złr. 1-05, w ozdobnej oprawie złr. 1-70. 

Wspomnienia wygnanki, wydanie VI, 
Nałęcz Edw. Żbliska i "daleka. Powieść dla młodzieży, z rycinami. Karton. 

złr. 1-40, w ozdobnej oprawie złr. 2-10. 

Teresa Jadwiga. Dziedzice Otoka. Powieść dla dorastającej młodzieży, z ry- 

ciną. Karton. złr. 1-10, w ozdobnej opr. złr. 2-10. 

Umiński Wł. Podróż bez pieniędzy, z rycinami. Karton. zł» 1-70, w ozdo- 


KROPLE ŻOŁĄDKOWE, | 


Zabawki tanie |< 
W. C. Angelusa 


2.|z chlubnemi świadectwami , 


Zamówienia zauniejscowe załatwia od- 
2820 9 0 


z 6 rycinami. Karton. złr. 1:05. 


Wallace. Ben Hur, opowiadanie z dni Mesyaszowych, wyd. nowe, 2 tomy złr. 2, 


Warnka J. i Jahołkowska. W ogródku dziecięcym. Zbiór zabaw, marszy 
i piosenek, z zastosowaną do nich melodyą. Karton. złr. 1-40. 
Flammarion K. Niebo, przekład z franc. 

przejrzane i poprawione z licznemi rysunkami Złr. 1-05. 
z pamiętników młodego lekarza, 
z illustracyami D. Lindemana; złr. 1:20, w oprawie ztr. 1-60. 
Junosza Ki. Czarne błoto (Pająki wiejskie). Złe. 


Dr. M Slefanowskiej. Wydanie Il. 
nowela 


250 


Morza i meteory, przełożyła i uzupełniła 
Dr. M. Stefanowska, złr. 1 20. 
Toporski Daniel. Przyczynki do studyów nad twórczością 


Adama Mickie- 
2974 3 3 


Na Święta! 
Podarunki na Gwiazkę! 
Dekoracye na drzewko! 


Perfameryę angielską i francuską. 
Prawdziwą wodę kolońską. 3011 2 3 
Rozmaite mydła i kosmetyki. 
Farby w kasetach do rozmaitych malowań. 
Wyroby z terakoty do malowania. 
Prawdziwe rosyjskie kalosze 

w najbogatszym wyborze poleca 


MAGAZEN 
$ 
A. Szafrański 
Kraków, Rynek, linia A—B, 37. 
Filia w Tarnowie obok c. k. Starostwa. w Tarnowie obok c. k. Starostwa. 


Lampy 


w ogromnym wyborze do M. 


celów oświetlenia poleca 
Nowo otworzeny skład z c. i k. uprz. up, fabryki 
„Et. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 
Zamówienia z prowineyi wykonują się sm 
tnie. Rysunki do dyspozycy!. 338 230 200 
Oeny barcimo da 


0 BACZNOŚĆ! j 


Tylko u 


08. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Sukiennice, L. 28, dostać 
można 2863 8 10 


oz bueóW m 


po bajecznie niskich cenach. 


Wybór olbrzymi. Sortyment 
od 50 centów wzwyż. 


Leśniczy 


kawaler, 30 lat mający, z 10-letnia praktyka i 
poszukuje posady 
Iećniczego lub zarządcy majątkiem 
ziemskim. — Zgłoszenia pod IB. D. poste 

restante Kraków. 3012 28 


P |N 
Q 


iAkio 
i 


Korzystna sposobność na swięta! 
Dom handlowy pod firmą 


JOZEF KULCZYNSKI 
w Krakowie, ulica Floryańska, 

sprzedaje po znacznie zniżonych cenach doborowe wina austryackie 

i węgierskie od 40 cnt. butelka, wina zagraniczne, malaga, 

stare koniaki francuskie najtaniej. Znakomitą herbatę rosyj- 

ską ód i złr. 60 ct. funt, wszystkie towary kolonialne znacznie 

taniej z powodu szybkiego opróżniania lokalu handlu korzennego i po- 


większenia destylarni. 


2709 10 0 


Na rok obecny i przyszły 


zakontraktowaliśmy 


AchóWKI ŻŁODIONEJ 


podwójnie prasowanej, format niepołomickiej, i zamówienia na takową 
przyjmujemy obecnie i przez całą zimę w biurze naszem. 


2 wagony stale na składzie. 
Największą ilość dostarczamy na każdy żądany termin pod gwa- 


rancyą — wzory wysyłamy na żądanie. 


> kilka mli0nÓW 
| 


Telefon 202. 


. 


Papier „ fabryki Braci Fiałkowskich w Bielksu. 


2833 5 10 


Fr. Mossoczy i St. Pytlarski. 


ZErakÓów, ul. Bracka, 5. 


Kraków. 18 Grudnia 1894. 


TUTHk I 


tycieniczne, nieklejone, 


niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca 


Fabryka 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów, ulica $karbkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny 
Kraków, Sukiennice, 28. 


100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 
sztuk wysyła się franco. 


e RE IE 
Józef Rudnicki 


w Krakowie 285590 
Rynek gł., w hotelu Drezdeńskim. 
Telefonu Mr. 15, poleca: 


Najpiękniejsze krawatki 
wiedeńskie i angielskie. 
Cena wiedeńskich od 50 ct. do złr. 1 80, 
angielskich od 2 złr. do 6 ztr. 


Cyrk Jansly 


Kraków, ul. Dietla. 


We wtorek d. 18 grudnia b. r. 
o godz 8 wieczór 


Nadzwyczaj, wielkie przedstawienie. 


Progr am z nowościami. 


Pierwsze wielkie zapasy o nagrodę między 
p. Ignacym Korntaichem, fryzyerem w Krakowie 
i atletą cyrk. p. Mantowaniin. Nagroda 200 kor. 
Debiut. najznakomitszego jeżdea p. Ernesta Dur- 
monta na pałnej krwi angiel. ogierze tierminol. 


Jutro przedstawienie. 
Dyrekcya. 


AEGNCJA importu ryb morskich 


Kraków, uł. Sławkowska, L. 29. 
dostaje codziennie świeże. 
łososie morskie, łupacze, pła- 
stugi, sole i tarbuty, sanda- 
Cze rosyjskie, szczupaki rze- 

czne i okonie. 2966 28 


Przesyłki uskutecznia odwrotnie. — Uprasza 
się o wczesne zamówienia. 


4000 zir. 


można ulokować na dobry procent i na bardzo 
pewną, drugą hipotekę własności wiejskiej. 


3032 1 


Zyczący sobie ulokować raczą przysłać uwia- 
domienie pod lit.: M. R. 4. do Administra- 
eyi „Nowej Reformy* 2304 2 2 


MOortuin 

E | nojpewniejszy środek na kąrakony, szwa- 

by i pluskwy, oraz 1871 21 0 

Eo masarin 
nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
moli i mmuszek niszczacych meble i suknie, 
flaszka po 20135 ct Do nabycia tylko w pierw- 
szym składzie aptecznym J. Wiśmiewskie- 
go w Krakowie, ulica Stradom, 7. 


Najwiąkszy skład 


Maszyn do szycia 


wyłącznie systemu Singer'a 


Józefa Iwanickiego 4 


zastępcy 
w Krakowie 
ok LI L. 25. 
123 0 ( 
Na N maszyny 
do 28 złr. i wyżej. — 
Gotówką 10%, taniej. S 


2 Dom handlowy 


pod firmą 


Antoni Suski w Krakowie 


poleca 2085 3 6 


znakomite 


wina węgierskie 


Zieleniak garniec 4 litry złr. 2.— 


Samorodne , -y ta 200 
Hegelayskie ,„ 47 44 ex AE 
Tokajskie ” 9 v LJ 4 qwe" 


20 lat mająca, poszukuje po- 


T3 
Niemka sady jako Dona do je- 


dnego lub dwojga dzieci od ! lutego 


1595 roku. Posiada chlubne świadectwa. 
Paskawe zgłoszenia pod lit W. W. poste 
restante Jaworzno. 3019 2 2 


Poszukuje sie 


Fortepiam krótkiego, tyy, lab pianina 


w cenie do 150 zir. a. w. 
Zgłoszenia pod: W KA 
Administracya „N Re formy“ 2980 5 3 


Zdolny przykrawacz 


wtadajaty językiem polskim i niemieckim, pe- 
szut uje posady w magazynie kon- 

fekcyj damskich. 2069 3 4 
Zgłoszenia pod „296“ do Adm. „N. Reformy“. 


Pasztety 


w rozmaitych wielkościach , po cenach niskich, 
wysyła 2971 3 10 


Fabryka bulionu Z, Sołkowskiego 


Krysowice p. Mościska. 
Wyroby odznaczone na wystawie krajowej srebr- 
nym medalem rządowym. 


Gołębie chińskie 
do sprzedania. 
Wiadomość: Kraków, ul. Stara- 
wiślna, 36, IL piętro. 3013 2 2 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


